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* brawie likwidacji konfliktu wawelskiego.-Sesia nadzwyczajna w tej sprawie 

najprawdopodobniej nie będzie zwołana, aby nie zaostrzać sytuacji 

Sejm będzie zwołany dla załatwienia spraw śląskich 
„.'^ Warc , Warszawa, 13 lipca. 
2 S u ' f ^^sk ich kołach politycznych 
% n a d ' ę Przekonanie, że 
*N r o * r ! 7 C Z a i n a Parlamentu, poświę-

e l s l«iei? t r 2 e n i u t- 2w. konfliktu wa-

tendencją rządu jest nie-
W ł i ' i r o 2 w a ż a n i 0 m Parlamentu 

»kUsja*^«uktu w przeświadczeniu, że 
tej 

2*«tt8ja n —«nu w prześwladczei 
fcN* i * L i t V e n ł e Parlamentu 
jHd ma , ^ T b y Ja tylko zaostrzyć 

na dro di °e*Doćr J . * m a " v i c s 
v S i K ^ T * rozmów z przedstawi 

C«r«5iSCM! la« które prowadzone są 

fc^mi j , t o k u rokowań z przedsta 
SedsWio- i e t y c z n y m i .Watykanu 
3 do ł C l e l e dplomacji polskiej HA-

wLI *nia «L vriwaozone są naoai 
^ ^ U ^ w o na krótki czas za-

^ * ^ c e l l j . ^ o d u wyjazdu ks. kardy-
I W ^ ą b

C ^ ° d o Francji, Rokowania 
W.°c>e U» ę j ą P° d iete natychmiast po 

• B e ^ a do Warszawy z wy 

Jest jest jeszcze jeden wzjjląd, który 
skłonił rząd do raczej chłodnego odno
szenia się do inicjatywy poselskiej i se
natorskiej na temat złowania sesji nad
zwyczajnej sejmu i senatu. 
Otóż inicjatywa poselska nie wystąpiła 
z żadnym konkretnym projektem, lecz 
jedynie dała wyraz swej chęci oddania 
rządowi pełnomocnictw do załatwienia 
konfliktu wawelskiego. Nie mniej jed
nak wniosek poselsiki i senatorski, który 
zonstal 5 b. m. złożony na Zamku, musi 
być zrealizowany w myśl art. 36 konsty
tucji, przewidującego, że Prezydent R.P-
zwołuje sesję nadzwyczajną parlamentu 
po złożeniu mu odpowiedniego wniosku, 
opatrzonego przewidzianą ilością podpi

sów. Sesja .nadzwyczajna w t. zw. spra
wie wawelskiej winna być zwołana do 4 
sierpnia r. b. . 

Zgodnie z tym jednak cośmy stwier
dzili, a mianowicie tandemcjami rządu na 
temat sposobu załatwienia konfliktu wa
welskiego, uchodzi za wysoce prawdo
podobne, 
że do tego czasu, t. j . do chwili upływu 
30-dniowego terminu konstytucyjnego, 
sprawa znajdzie należyte rozwiązanie 
przez porozumienie obu władz — koś
cielnej i państwowej. W takim razie na
stąpiłoby zwołanie sesji nadzwyczajnej 
sejmu i senatu, a na pierwszym posiedzę 
niu stwierdzonoby jedynie, że sprawa 

Min. Beck odbędzie naradę z P. Prezydentem 
w sprawie honfiJhiu wawelskiego* 

WARSZAWA, 13 lipca. tein Rzplitej ustali poglądy czynników 
Dowiadujemy się,- że minister Józef 

Beck wyjechał na kilka dni do Juraty, 
gdzie — jak wiadomo — przebywa Pan 
Prezydent Rzplltej. 

Minister Beck wyjechał wprawdzie 
na wypoczynek, nie jest jednak wyklu 

Iż wspólnie z Panem Prezyden 

załatwienia 

jest załatwiona i sesja zostałaby natych
miast zamknięta. 

Możliwe jest wszakże, że P. Prezy
dent R. P. nie zwołałby wogóle sesji nad 
zwyczajnej, zawiadamiając jedynie par
lament, że zadanie tej sesji, określone w 
złożonym mu wniosku siało się bez
przedmiotowe. 

W ten sposób przedstawia się zagad
nienie sesji wawelskiej. Inaczej zupełnie 
wygląda t. zw. sesja śląska. Prasa war
szawska potwierdza dziś informacje z 
przed kilku dni, 
że sesja górnośląska zwołana będzie w 

ciągu najbliższych dni 
i prawdopodobnie dekret P. Prezydenta 
ukaże się jeszcze pod koniec b. tygodnia 
Polsko-niemiecka konwencja górnoślą
ska z 1922 roku wygasa w dniu 15 b. m. 
Zwołanie sesji nadzwyczajnej sejmu i *e 
natu nastąpiłoby w dwa-trzy dni później 
a pierwsze posiedzenie sejmu foiby się 
odbyło we wtorek, 20 b. m. O ewentual
ności połączenia sesji śląskiej z sesją wa 
welską już się wogóle w Warszawie nie 
mówi. Ten projekt uważać należy za cal 
kowicie zarzucony. 

kierowniczych na formę 
konfliktu wawelskiego. 

Minister Beck nadal kieruje pracami 
ministerstwa spraw zagranicznych po-| Warszawa, 13 lipca, 
mimo kilkudniowej nieobecności w War-, (TAT) Minister spraw zagranicznych 
szawie. J . Beck przyjął w dniu dzisiejszym nun

cjusza apostolskiego msgr. Cortesl. ' czone, Iż wspólnie z Panem Prezyden- 1 ' 1 

OWSZECHNA MOBILIZACJA W ...... 
okolicach Pekinu toczyły się zacięte walki zakończone odwrotem 
M i a ł ó w japońskich. — Marszałek Czang-Kai-Szek opracował plan 

wyparcia Japończyków z Chin Północnych 
. Tokio, 13 lipca 

u 8 e n c f c „Domeł" donosi z 
1 ' , z rząd „ankińskl ogłosił roz-
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* niemożliwe w dro-\MZ"licznej. 
V w t a c l ? ( ! ? v l e m w z l a ć pod uwagę, Iż 
«W > r o o r z , e c i w iaPońsk le i w Chl-

°wych ę d o r o z m l a r ó w bardzo 

1 3 l i p C a -

S S Q , t e wali d t e v y m i m u r a m i P e 

\ C k o l S i k t 6 r y c h ośrodkiem 
>lhSk *** ?emy' Widujący się o 

fet^^fniSS^y s * Poważnymi 
%. W { V D ™ f m się wojsk japoń-

1 r z eWazających sil chiń-
;u o jjf." starci 

soo 
'e Pod Pekinem na-
według czasu miejco-

skie pośpieszyły ze wszystkich stron 
miasta, celem wzmocnienia straży u po
łudniowej bramy. 

Ruch w południowe] części miasta 
został przerwany 1 ludność pozostaje w 
swych mieszkaniach. Walka zakończy
ła się o godz. 12.45, gdy japończycy cof

nęli się w kierunku Feng-Tai. 
Tokio, 13 lipca. 

(PAT) Agencja „Domel" donosi: Dzień 
niki donoszą z Pekinu, że marszałek 
Czang-Kal-Szek opracował pian wy
parcia Japończyków z Chin Północnych. 

Plan marszałka polegać ma na wyda 

niu Japończykom bitwy na równinach 
prowincji Hopei w pobliżu Faotlog. 

Jeżeli ten manewr się nie uda mar
szałek zamierza wycofać wojska na po
zycje wzdłuż południowych brzegów 
rzeki Żółtej I stosować taktykę wojny 
podjazdowej. 

Interwencja międzynarodowa? 
Al— • al . M *~m m im — ARcia Anglii i Stanów Zjednoczonych 

kinu napawają Anglię troską. Rząd brv 
tyjski gorąco pragnie, aby sprawa ta 

konsultacja międzynarodowa. Hull przy
pomniał, że polityka zagraniczna Sta
nów Zjednoczonych uznaje zasadę akcji 

Waszyngton, 13 lipca. 
(PAT) Sekretarz stanu Hull oświad

czył, że otrzymał od rządu angielskiego 
notę w sprawie sytuacji w Chinach, za- niezależne] tam, gdzie chodzi o szczegół 
chował jednak milczenie co do je] tre-1 nie ważne momenty zagadnień mlędzyn. 
ści. I Londyn, 13 lipca. 

Podobno podkreśla ona, że rzecz.ą (PAT) W rozmowie z ambasadorem 
bardzo wskazaną w obecnym stanlee 'chińskim min. Eden oświadczył, że star-
rzeczy na Dalekim Wschodzie byłaby cla chińsko - japońskie w okolicach Pe-

gorąco pragnie, aby sprawa 
została jak najszybciej załatwiona w 
sposób pokojowy. 

Wczoraj min. Eden przeprowadził 
rozmowę utrzymaną w tym samym to
nie z ambasadorem japońskim omówił 
z nim całokształt sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. 

Ks. Mditfani rozstrzelany za szpiegostwo 
S. n ! .e«y japońskich któ 

Mowej j 
tf,"> knT^io sio Z"m'' s a moloty pan 
M „ ^ t o w e l n 1 1 ? . W o 3 s k a chińskie, 

S?.VKL
 j P e k in~Fene-Ta i . « e « S ^ b k o ł Feng-Tai. 

Przeniosła się w stro 
w e ' bramy. Wojs w po-

Wojska chiii-

Równocześnie stracono 6 innych Grurinówrktórych 
oskarżono o akcję antysowiecką m o r y c n 

zewnętrznego, który według pogłosek wali akcje terorvstvc7no • f.»<M. i»t r« u 
jest aresztowany) 1 Kąrcywadze. I równikom mmSJn^k° We 

Przewód sądowy ustalił, że oskarżę- Oskarżeni n r / v 7 n a n X 1 

ni wchodzili w skład wykrytej o r g a n i - 1 " ' d r z e n i wyzna l i się do wszyst-
zacji antysowieckiej w Gruzji I prowa
dzili akcję szpiegowską, szkodniczą i 

Moskwa, 13 lipca. 
(PAT) Najwyższy Sąd republiki gru

zińskiej rozpatrywał przy drzwiach zam 
kniętych sprawę księcia Mdivani, Toro-
szelidze, Okudżawa, Kurułowa, Czych-
ładzo, Eljawy (prawdopodobnie kuzyna 
zastępcy ludowego komisarza handlu dywersyjną, przy czym przygotowy-

kich zarzucanych im przestępstw. 
Wszyscy podsądni skazani zostali 

karę śmierci przez rozstrzelanie. 
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Projekt angielski w sprawie nieinterwencji 
^ ^ - " Ł ^ S ^ ^ i S - " ^ " 1 ^ ^ * . e n b < * d z i e J u ł r o opublikować, irancja przeciw przyznaniu stronon^walczgcym prawa kombatantów 
Ostatnia próba ocalenia układu o nieinterwencji 

• i 

Londyn, 13 lipca. 
(PAT) Dzienniki angielskie donoszą, 

że nowy angielski projekt kontroli nie* 
interwencji jest ukończony 1 że dziś 
min. Eden podejmie sondowania dyplo
matyczne na temat realizacji tego planu. 

Dzienniki uderzają przy tym w nutę 
pesymistyczną i zgodnie oświadczają, 
że będzie to ostatnia próba W. Brytanii, 
Jeżeli nie uda się ona W. Brytania I Tran 
cja wycofają się z wszelkie] kontroli I 
cały system nieinterwencji załamie się. 

Minister Eden odbył dziś kolejno ro
zmowy z ambasadorami Francji, Włoch, 
Niemiec i ZSRR. Konferencje te dotyczy 
ly dalszego planu działania Wielkiej Bry 
tanii jako mandatariusza komitetu nie
interwencji w , sprawie kompromiso
wych propozycyj w dziedzinie przywró
cenia kontroli nieinterwencyjnej. 

Minister Eden odbył najpierw wyczer 
pującą konferencję z ambasadorem fra.n 
cuskim Corbin, przedstawiając ambasa
dorowi francuskiemu szkic nowego pla
nu brytyjskiego, ale jak donoszą z kół 
dobrze poinformowanych, projekt bry
tyjski wzbudził tak daleko idące zastrze 
żenią ambasadora francuskiego, że na 
jego prośbę minister Eden zgodził się 
propozycyj tych pie przedstawiać na
stępnym swoim rozmówcom. 

Wskutek tego odbyte po tym rozmo 
wy ministra Edena z ambasadorami 
Włoch, Niemiec 1 ZSRR miały charakter 
raczej ogólny 1 ograniczały się do usta
lenia pewnych metod działania ze stro
ny W. Brytanii. Propozycje brytyjskie 
zakomunikowane być mają jutro na pi
śmie wszystkim członkom komitetu nie
interwencji, a opublikowane w prasie w 
czwartek, pozostawiając w ten sposób 

poszczególnym rządom 48 godzin do na
mysłu ] zajęcia stanowiska, zanim w pią
tek zbierze się plenum komitetu. 

Co się tyczy propozycyj brytyjskich, 
to zmierzać one mają do tego, aby przy

wrócenie działania kontroli rozłożyć na 
dwa etapy. W pierwszym rzędzie mia
łaby być przywrócona kontrola morska 
wybrzeży hiszpańskich w drodze patro
lowania tych wód przez okręty szeregu 

Kontrola w Pirenejach zawieszona 
zgodn ie z o ś w i a d c z e n i e m r z ą d u f r a n c u s k i e g o 

Paryż, 13 lipca. 
(PAT) We wtorek w południe, zgo

dnie z decyzją rządu francuskiego, zo
stała zawieszona kontrola międzynaro
dowa na granicy pirenejskiej. Kontro
lerzy neutralni opuścili swe dotychcza
sowe stanowiska na samej granicy, u-
dając się do Perpignan, gdzie pozosta
wać będą w pogotowiu na wypadek, 
gdyby na skutek jakichś nowych fak

tów kontrola miała być yznowiona. 
Wiadomość o proteście ambasadora 

francuskiego w Berlinie Framcoiis Pon-
cet przeciwko przedstawieniu przez 
prasę niemiecką zawieszenia kontroli 
międzynarodowej na granicy pirenej
skiej jako otwarcie granicy francusko -
hiszpańskiej, została przyjęta w Pary
żu z zadowoleniem. 

państw neutralnych. Równocześnie i -
łaby być przywrócona m i ę d z y - 0 " icy 
kontrola lądowa, zarówno na V* 
hiszpańsko - portugalskiej, jak i n a 8 

nicy hiszpańsko - francuskiej. 
W drugim etapie byłoby P r z e , kon

ne utworzenie bardziej skutecznej .( 

troll na morzu, zaprowadzenie »oi f 
przez neutralnych obserwatorów * 
tach hiszpańskich, przyznanie cze 
wo prawa kombatantów obu stron" h nie odniesieniu do żeglugi państw, > 
rących udziału w układzie nleinter" 
cjl oraz znalezienie dróg prakty c z" 
rozwiązania sprawy ochotników. ^ 

Zastrzeżenie ambasadora Fr a , , c ! t k i i j i 
wołane być miały przede wszjs' 
propozycją przewidzianego w 
stanie przyznania obu stronom 
kombatantów. 

Przedstawiciele gen. Franco w Londynie 
zabiegają o audiencję u ministra Edena 

litycznych, które wskazuj* J a

r < M j ^ 
faktów świadczących, źe t c * • 

Statek najechał na most 
Gdańsk, 13 lipca. 

(PAT) Wczoraj po południu najechał 
statek „Falkę" służący do komunikacji 
pasażerskiej młędzy Gdańskiem a po
bliskimi kąpieliskami na Wiśle, na most 
kolejowy, doznając poważnych uszko
dzeń. 

Statek przejeżdżał pod mostem z 
chwilą, w której zwodzona część tego 
mostu była podniesiona. 

W momencie, gdy statek znajdował 
się pod mostem część zwodzona zosta
ła opuszczona i uderzyła w komin stat
ku. Komin i pomost kapitański zostały 
zerwane. Z ludzi nikt nie poniósł szwan
ku. 

Paryż, 13 lipca, f kwestia osłabienia wpływów niemiec-
(Pat) — Zagadnienie zbliżenia się gen. k ich i włoskich w narodowej Hiszpanii 

Franco do Anglii, a co za tym idzie, 1 budzi duże zainteresowanie w kołach po 

Samoloty powstańcze nad Walencja. 
A r t y l e r i a p r z e c i w l o t n i c z a z m u s i ł a j e do o d w r o t u 

Madryt, 13 lipca. 
(Pat) — Komunikat rady obrony na

rodowej: „Na froncie środkowym przez 
cały dzień wczorajszy nieprzyjaciel czy
nił rozpaczliwo wysiłki w celu odzyska
nia Villa Nueva del Pardillo. 

Dokoła tej miejscowości toczyły się 
przez cały dzień zacięte walki. Nasze 
wojska kontratakowały wspaniale, uda
remniając wszelkie usiłowania nieprzy
jaciela, który poniósł duże straty. Utrzy 
mamo nie tylko Villa Nueva del Pardillo 
ale i pozycje panujące nad tą miejsco

wością. 
. * 

Walencja, 13 lipca. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi: — 

Dziś rano trzy samoloty powstańcze, 
przybyłe prawdopodobnie z Palmy na 
Majorce, usiłowały dotrzeć do śródmieś 
cia Walencji. 

Samoloty, zmuszone ogniem artylerii 
przeciwlotniczej do odwrotu, zrzuciły 
około .20 bomb na przedmieściach miar 
sta. Wyrządzone szkody są tylko nie
znaczne. 

Drugi k o n k u r s na sarkofag 
Plairsz4z*!lS««B l»§łsudslcle&o Warszawa. 13 iipca. 

(PAT) Wydział Wykonawczy Na
czelnego Komitetu Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego podaje 
do wiadomości, że dnia 19 lipca r..b. o 
godz. 9-ej w Muzeum Wojska w War
szawie odbędzie się posiedzenie sądu 
konkursowego dla rozstrzygnięcia po
nownie wykonywanych przez autorów 
nagrodzonych i wyróżnionych na pierw 
szym sądzie konkursowym w Krako-
wie projektów na sarkofag Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. 
Sąd konkursowy odbędzie się pod 

przewodnictwem gen. Wieniawy-Długo 
szowskiego w tym samym składzie, ja
ki był na pierwszym konkursie w Kra-
kowie. 

Po rozstrzygnięciu konkursu złożo^ 
nc prace pozostaną na wystawie „Mar 
szalek Piłsudski w rzeźbie" w Muzeum 
Wojska (Al. 3 Maja 13) i bedą udostęp 
niione dla zwiedzania przez publicz
ność. 

iaKiOW swiaac^ącycn, «*- •- •„ 
zbliżenie ostatnio się żary* "™ ^ 

ze 
co 

W Paryżu podkreślają 
londyńska City przyznała S ^ r f ó * 
kredyt w wysokości 40 

zaraz po niedawnym k r e d y - ^ t» 
kości 50 milj. funtów Mdu^onyZ\^* 
kup niektórych produktów. « ^ 
benzyny, .. Aon" 5 ' , 

Radykalna „Er*. N o u Y ^ e ^ ^ 

a"! 

Londynu, iż oficjalni przed 
nerała Framco przebywają » u~-
Anglii 1 starają się o audiencję u 

stra Edena, 
W związku z tym, francu 

prawicowe domagają się, • b v

e i-Up 
również nawiązała kontakt z 
ką, w czym Francja jest jeszcze • 
zainteresowana, niż Anglia *e t 
na niebezpieczeństwo, jakie za. 
mogło granicy pirenejskiej i * ? * p ó t o , 
skim, łączącym Francję z A f r y K f ^ ^ 

0 

Pobili kobietę 
•oniła Z r za to, te broniła 2yda 

Teok* 
Mieszkanka Karczewa, "y^M a'• .e. 

kolska, bawiąc w W a r ^ J * ^ tfol* 
Idem napadu przy ul- L*sz reC^^lLiO 
• u JowS, który pchał t . g * J M 

Zakólska stanęła w ofcJJ rczhg j 
Żyda, Awanturnicy, którzy . Jtfl 
wyśledzili Zakólską na b 0 0 * ^ 
dotkliwie ją pobili. w t a H 

Dwaj sprawcy napaści 
towani. 

X<IfB72enio i lodzie 

Król haftuje obrusy 
w Sztokholmie „ W y s t a w a starych ludz i" 

Sztokholm, w lipcu. 
Wystawa, która w najbliższym czasie 

ma się odbyć w stolicy szwedzkiej daje 
nam odpowiedź na pytanie, czy człowiek 
w późniejszym wieku traci siłę twórczą. 
Zbyt łatwo mówi się niekiedy o kimś: — 
O, jest już stary! — co brzmi, Jakgdyby 
się powiedziało: — Już do niczego nie 
jest zdolny! 

Jest to niesłuszne, gdyż właśnie w dzi
siejszych czasach mamy liczne przykła
dy, że i ludzie siwowłosi są zdolni do wy
konywania różnych skomplikowanych 
prac, a to nietylko pod względem umysło 
wym, lecz także fizycznym. Człowiek ma 
tyle lat, na ile się czuje. Najlepszym 
przykładem w tym wypadku jest osiem 

twórcza jest cnotą, której bynajmniej nie 
traci się na starość. Ażeby to udowodnić, 
odbędzie się właśnie pod protektoratem 
owego najstarszego obecnie monarchy w 
Europie wystawa, której tytuł brzmi: — 
„Wystawa starych ludzi". Każdy, kto 
chce tam pokazać rzeczy, które stwo
rzył, musi, (taki jest warunek) mieć co-
najmniej sześćdziesiąt lat. Pierwsza ta 
w swoim rodzaju wystawa ma być bodź
cem dla wszystkich starych ludzi, którzy 
często czują się jakgdyby odepchnięci od 
świata i dlatego tracą wiarę we własne 
siły. Otóż król Gustaw za pomocą tej 
wystawy chce skłonić ludzi starszych do 
pracy twórczej, bądź to w dziedzinie sztu 
ki, bądź też w dziedzinie rzemiosła, i w 

dziesięcioletni prawie król szwedzki Gu- ten sposób nadać życiu ich nową treść 
staw. który, jak wiadomo, jest znakomi-, Sam król, jako pierwszy, bierze udział 
tym tenisista i dziś jeszcze w spisach 
międzynarodowych turniejów tenisowych 
zapisany jest jako „Mr. G.". 

Zdaniem szwedzkiego króla, siła 

narchę szwedzkiego z całkiem nowej 
strony, pokazuje on bowiem na tej wy
stawie, która powstała z jego inicjatywy 
— własnoręczne hafty. Oprócz kilku 
pięknie haftowanych i ozdobionych orna
mentami serwet i chustek, można będzie 
pod szkłem podziwiać także cały szereg 
najtrudniejszych haftów artystycznych. 
Przy tej sposobności dowiadujemy się, 
że król Gustaw w swych wolnych chwi
lach najchętniej trudni się ręcznymi ro
botami. Hafty panującego monarchy — 
to istotnie niezwykły objekt wystawowy! 

Na „wystawie starych ludzi" można 
będzie zobaczyć jeszcze wiele innych rze 
czy, które z pewnością zadziwią wszyst
kich. Między innymi np. pewna osiem
dziesięcioletnia obywatelka Sztokholmu 
wystawia swoje wspaniałe, własnoręcz
nie wykonane gobeliny. Następnie wiel
ki podziw wzbudzi z całą pewnością sa
molot, który skontruował siedemdziesię
cioletni inżynier bez niczyjej pomocy. 
Nie mniejsze zainteresowanie wzbudzą 
także prace rzeźbiarskie pewnego dzie
więćdziesięcioletniego staruszka, są one 
prawdziwym arcydziełem sztuki. Na 
wystawie można będzie podziwiać model 
miasta Sztokholm — dzieło znanego 

ry także ma dzisiaj preęs"< m u 
siąt lat. Poświęcił on dz.ieIVode' /'Ł<? 
ostatnich lat swego życia.J» &0W°S-
ny jest z kości słoniowej j JJ* 
odzwierciadleniem s t o 1 Lrka *:n\et° 
Pięknie haftowana n»ry"« ? 4 . en 
króla Gustawa jest d w e l f " ' e i < » 
krawca. Pewien 91-letni

 s

âliZaSi>' 
struował automatyczną syJrktyce 
kolei żelaznej, która w P r a ' J& 
już wielkie usługi. „ _ knk3 

„li 

Podajemy tutaj tym" " v S ta '- „ 
dów z mnóstwa objektow * \ ^ i 
które będą najlepszym d°w # 
wiek nigdy nie jest zbyt 
twórczej 

Papież Leon XIII zniari 
93, pełniąc swe oipo^j£OPM 
ki aż do ostatniej Chww™^ g , . / i 

w tej „wystawie starych ludzi" i udo
wodni, że nawet człowiek prawie osiem
dziesięcioletni może mieć bardzo zręczne 
dlonte do pracy. Poznajemy tutaj mo- !szwedzkiego rzemieślnika - artysty, kto--' 

lat 81 napisał swoją P 
o obowiązkach i orawacn ą 
społeczeństwie. O aiiK i e1?, j (it g 
nu Gladstonic mówiono, i j , 
szy, tym jest młodszy. v... PL 
był on jeszcze 
państwowej był -
marek, twórca wielkie*' j,yl *• 
mieckiego. malac lat 75. ; 
swej działalności p o l i t y c * " ^ 
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n£ a P a , e s t y " s k a w Izbie Gmin odbędzie się 20 lipca. —Wytyczę-
Sranie pomiędzy nowymi państwami nastąpi wiosną. — Stolicą 

państwa żydowskiego ma być Tel-Aviv 
K , Londyn, 13 lipca. 

..Daily 
S* bądzî  I l s t w o żydowskie w Palesty 
S S m Pub l iką , przewiduje, że 
>chW! Rezydentem będzie prezes 
W i * l a t o w e J Orcanizacil Syonl-<*nei Ar^i Organizacji 

r- Chalm Weizmann. 
r l l / e l e s t i J E ? 0 Z 0 L I M A ' 1 3 u P« a -
b S l ł i»* d ^ w , a d u i e sle, iż rząd u-
% k ' " * , -Wydz ia ł dla Spraw Po-
('Harris ' n a c 2 e , e którego stoi 

ITybWio^ s e , t retarzem jest komi-
w N d T l f y p ' Androws. 
% e©iS? t e ż mianować specjalną ko 

% do Wnstwaml. Komisja przystą 
^ k t e n a wiosnę. 
Ł c«ą "Felestln", rząd zamie-
S ^ e ń w u w a g e Poświecić sprawie 
^ & w b l l « n « 8 0 - W Jero-
C, s k ' 1 * J 5 a ć m a i a d w a samorządy: 
V b W 2 | e

y i ° w f k i - Korytarzem zarzą-
^ ^ a r o d o w ° m r z m i a n ° w a n y przez 

1 * Nablussle lub Ammanie, 
^ 2 Mństwa arabskiego mieścić 
r stoli ® w . N a b l u s s l e lub Ammanie, 
* !*le h . w , s t w a żydowskiego w Tel 

ł u b NatanU. 
Debat,, , Londyn, 13 lipca. 
^ I t T ^ e s t y ń s k a w Izbie Gmin 

fiNuj!\?\ w t o r e k 2 0 ,JP«a. Nie 
2dw! ^ a d n e 2 o glosowania po deklaracja rządowa nie 

C ą t p f i l e i . dyskusji"bedzie"jedna'k tt...., ł C miał >,•.•>!,•„. .i„n -
Pr/rffi*™? 1" a'ktem ustawodaw 

-8 dyskusji 1 
m i a ł wpływ fi a dalszy 

V fcurzXdu z a ' b r a ć mają glos 
C S a RvJ 0 r m s ° v Gore i lord 
0 % «vć może, że zabierze głos 

N ^ k n Tai' 1 2 Poruszy sprawę 
, * a p o w X r . Chamberlain. L o r d 

•lii 

* labie Lordów prawdo 
Przyszłym tygodniu. 

posiedzeniu Izby 
szereg interpelacji w 

% > ! & 1 e ? y ' ń s k l c h -
Km* C 2V r ? ^ r ^^rpeiowar ministra 
\ &u ^o rnkT- ą i Z a m i e ' r za wykonać za 
"Vf ? K r ó l e w s k i e j w tym sen 
H i a , y s t ą n * V r a b s k l e 1 żydowskie 

S ? ° * » i r ? i r Palestyna nigdy 
S i ? r y t y j s l u z ę ś c i składowej Impe-
H] y r z ą l e g ? * W sprawie dalszych 

od-LI110 nie mogę dodać do 
KrS b s z °ne j 

mogę 
wraz z raportem 

Dlaczego rząd nie 

* w Londynie 
X » . ż y d ? w p ° , s k , c h 

SS S o » ordo • Londyn, 13 lipca. 
S >Q n a koM a c t f żydowskich za-
W y?£T**°k, poświęconą sy 

y ^ s k i e l 7 f d ° r Ź a n i Z a c i a 

^ S ^ " 1 ^ . 13 lipca. 
n i e ™ - e W ° P W t u weszła 

> C * r n W 9 ł * * Spec", krążow-
C ĵ. 1 „Greip 1 k o i n łrtojipe'diowców: 

^ J a n i e składają 

w

p gJ^odowanych 

^ 5d! ą z k« z ^ f r , S z a w a « l 3 Upca. 
a k c , a zbiórkową na 

w Brześciu, 
miejscowo 

C h > o , ż e

ż y d o w s k l e j 

^ I t e t ó ^ t o S f a w l e , Łodzi, So-
K K «k|3 t 6 x v n»..! , 0>v je zgłaszała słe głaszają się 

° t e st u p ł a t k i , dając tym 
»w zajściom 

tym 
brze-

ogłosił memoriałów stron przedłożo
nych Komisji Królewskiej i czy memo
riały te przedłożone będą stałej Komisji 
Mamdatowej, wreszcie, czy protokuły 
te zawierać będą również zeznania 53 
świadków złożone na posiedzeniach nie 

jawnych Komisji Królewskiej. 
Ormsby Gore: — Wobec krótkiego 

czasu było niepodobieństwem ogłosić 
te materiały wraz z sprawozdaniem 
Komisji Królewskiej. Odpowiedź na o-
statnie dwa pytania jest negatywna. 

Unia Palestyny i Syrii 
za cenę ustępstw terytorialnych na rzecz Państwa Żydowskiego 

Jerozolima. 13 lipca. Ina rzecz państwa żydowskiego więk 
(PAT) W kołach arabskich panuje szych ustępstw terytorialnych ze stro 

przekonanie, że z chwila zasadniczego!ny Arabów. Wniosek kslecia-regenta 
przyjęcia przez obie strony t. j . Ara-' 
bów | Żydów projektu podziału Palesty 
ny, będzie wysunięta jako dalszy etap 
sprawa unii pomiędzy nowa Palestyno-
Transjordanlą arabską a Syrią. 

Przypuszczają nawet, że koncepcja 
ta zostanie wyzyskana dla utargowanla 

Całkowity spokój w Palestynie 
Pro jek towane granice państwa żydowsk iego mogą stanowić 

jedynie podstawę do r o k o w a ń 

'egipskiego Muchammada AM w sprawie 
unii Palestyno-Syryjsklei złożony przez 
księcia w Londynie parę tygodni temu, 
był — jak twierdzą — uzgodniony za
wczasu z Anglią, a podobno również i 
Francja była o nim powiadomiona. 

Poseł Fietchcr interpeluje następnie 
ministra spraw zagranicznych, czy mo
że on udzielić wyjaśnień w sprawie 
włoskiej propagandy radlowei przeciw
ko zamierzeniom rządu angielskiego w 
Palestynie. 

Minister Eden: — 6 lipca poinformo 
wałem ambasadora włoskiego w Lon
dynie o mającym nastąpić ogłoszeniu 
sprawozdania Komisji Królewski;; i w y 
raziłem nadzieję, że rzad włoski unikać 
będzie ogłoszenia nieprzyjaznych ko. 
mentarzy do tego sprawozdania. 3 lipca 
otrzymałem od ambasadora włoskiego 
osobiste przyrzeczenie Mussollnlego, że 
rząd włoski dołoży starań, aby przy
chylić się do prośby rządu angielskiego 
I nie zaostrzać sytuacji. Z zadowole
niem stwierdzić mogę, iż według posia 
danych informacji przyrzeczenie to zo
stało spełnione. 

Jerozolima, 13 lipca. 
(PAT) Po ogłoszeniu raportu Komisji 

Królewskiej i zaleceń rządu angielskie
go panuje w Palestynie najzupełnlejszy 
spokój. Krytyczny dzień piątkowych 
modłów w meczetach przeszedł bez ża
dnych Incydentów. 

Nastroje ludności żydowskiej cechu

je wielkie rozczarowanie i rozgorycze
nie. Jakkolwiek konkluzje komisji zna
ne tu były już na kilka dni przed ich 
ogołszeniem, to jednak do ostatniej 
chwili nie przypuszczano, aby zalecenia 
rządu brytyjskiego pokrywały się cał
kowicie z konkluzjami komisjiŁ co do po
działu Palestyny. 

Zajścia antyżydowskie w Końskich 
C i ę ż k o p o b i l i P o l a k a , sądząc, ie j e s t Ż y d e m 

Warszawa, 13 lipca. ,oenerowców, którzy niemiłosiernie go po 
bili. Jeden z napastników zadał mu 
cios nożem w głowę, drugi zaś kopnął go 
nogą w twarz. 

Pobitego handlarza odwieziono do 
szpitala. Napastnicy, |ak widać, „pomyli
l i się", sądząc, że ofiara ich jest Żydem. 

W Końskich miały miejsce zajścia 
antyżydowskie. Grupa awanturników 
obrzuciła kamieniami dom przy ul. Ry
nek 11, gdzie zamieszkuje cadyk z Ra
doszyc. 

Pozatym wybito szyby w innych do
mach żydowskich. Policja zapobiegła dal 
szym zajściom. 

*m 
• m 

Na rynku w Grodzisku handlował ja
godami biedny kupiec, 30-letni Józef 
Lankowski. Nagle napadło nań kilku 

Żydzi-sadownicy w obronie przed 
akcją antysemicką założyli spółkę udzia 
łową dla dzierżawy sadów i handlu hur- j przekonanie, że rady królów 
towego owocami. 

Cała opinia żydowska odrzuca pro* 
jekt podziału w nakreślonych przez ko* 
misję granicach. W sprawie tej decydu
jący głos zabierze wszechświatowy kon 
gres sionistów w Zurychu w sierpniu. 
Przeważa zdanie, że granice państwa 
żydowskiego mogą stanowić jedynie 
podstawę do dalszych pertraktacji. Sfe
ry żydowskie liczą na wydatne popar
cie zainteresowanych państw. 
[ i -m sn oiJiii h' ; u onB^uHiinnuciMBS 

Ludność arabska na ogół przyjęła 
wiadomość spokojnie przy bardzedum' 
żym zainteresowaniu. Podobnie jak to, 
miało miejsce w roku ubiegłym przy l i 
kwidacji rozruchów. Najwyższy Komi
tet Arabski zwrócił się telegraficznie 
do królów i książąt państw arabskich o 
radę i pomoc w ratowaniu kraju „przed 
imperializmem żydowskim i podziałem". 
Komitet pragnął w ten sposób jeszcze 
raz zadokumentować jedność wszyst
kich krajów arabskich. Na ogół panuje 

arabskich 
pójdą po linii zaakcentowania projektu 
podziału. 

Rooseiielt po raz trzeci będzie kandydował 
Komunistom odebrano prawo legalności 
Waszyngton, 13 lipca. 

(PAT) W kołach politycznych Wa
szyngtonu wielkie wrażenie wywarła 
wiadomość, że gubernator stanu Pensyl 
wania, George H. Earle, jeden z naj-
wpływowszych polityków i przywód
ców partii demokratycznej, zapowie
dział wysunięcie kandydatury Roose-
velta w wyborach 1940 r., a więc na 
trzecią z rzędu kadencję. 

W razie obioru, byłby to fakt bez 
precedensu w historii Stanów Zjedno
czonych, odkąd Jerzy Washington od

nowił przyjęcia wyboru na trzeci ter 
min. 

Głośny obeonie w Ameryce organi
zator ruchu robotniczego John Lewis, 
który w poprzednich wyborach poparł 
Roosevelta, ofiarując pół miliona dola
rów na kampanię wyborcza, bardzo e-
nergicznie projekt gubernatora Earle 
popiera. 

Nowy Jork, 13 lipca. 
(PAT) Ponieważ w ostatnich wybo 

rach prezydenta partia komunistyczna 
zebrała w stanie New-York mniej niż 

Zlicytował towar, mimo zapłacenia podatku 
Prem. Składkowski zawiesi! sekwestratora w czynnościach 

Warszawa, 13 lipca. 
Właścicielka składu obuwia w Bara

nowiczach, Zelda Lis wniosła skargę na 
ręce p. premiera Sławoj-Składkowskie-
go, przeciw sekwes>Łratorowi tamtejszego 
urzędu skarbowego, Ryszardowi Rosne

rowi, który dokonał u niej egzekucji za 
zaległe podatki mimo, że Lisowa przed
stawiła pokwitowania ma dowód, że 
wszystkie zaległości uiściła. 

Rosnera zawieszono w czynnościach, 
a Lisowej zwrócono zabrany towar. 

Dymisja uan Zeelanda nie przyjęta 
U s t ą p i t y l k o m i n i s t e r s p r a w i e d l i w o ś c i 

Bruksela, 13 lipca, nie może jej przyjąć. 
(Pat) — Van Zeeland wręczył królo-1 W ten sposób nastąpi tylko zmiana 

wi prośbę o dymisję gabinetu. Król jed- na stanowisku ministra sprawiedliwości, 
nak uważa, iż w obecnych warunkach! 

wymagane minimum 50.000 głosów, 
przeto po odpowiednim postępowaniu 
sądowym cofnięto jej prawo legalności. 

Orzeczenie to obowiązuje tylko w 
stanie New-York, gdzie jednak komu
niści są liczebnie silniejsi, niż w jakim
kolwiek Innym stanie unii. 

Unieważnienie wyborów 
w Łodzi I Warszawie 

na kongres sjonistyczny 
Warszawa, 13 lipca. 

Przeciwko wyborom do XX Kongre
su Sjonlstycznego w Warszawie 1 Łodzi 
wpłynęły do sądu kongresowego skargi 
umotywowane uprawnionymi naduży
ciami, podczas aktu głosowania. 

Według wszelkiego prawdopodobieri 
stwa, główna komisja wyborcza unie
ważni wybory, zarówno w Warszawie, 
jak l w Łodzi. 

Wybuch w zakładach chemicznych 
Warszawa, 13 lipca. 

W zakładach chemicznych „Estres" 
przy ul. Wolskiej 69 nastąpił wybuch 
przy nagrzewaniu materiału. 

Ofiarą wybuchu padł inżynier 'z Poz
nania Dugalewicz, który doznał popa
rzeń. Pożar szybko zlokalizowano. 
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cycli przeważnie w dobrych, jakby ro-.żej żądać, by do chwili załaM ^isce Nowy Jork, w lipcu. 
Skłonni do żartów jankesi twierdzą, 

że największymi wydarzeniami życia 
amerykańskiego w ostatnich dniach by
ły : ślub i rozwód. 

Ślub był autentyczny i mial z pew
nością większe znaczenie osobiste, ro
dzinne i towarzyskie, niż społeczne. To 
syn prezydenta Roosevelta poślubi! Jed
ną z najbogatszych dziedziczek amery
kańskich, córkę możnego rodu du Pont 
de Nemours. Nie byłoby w tvm ślubie 
nic szczególnie sensacyjnego, gdyż de
mokratyczna Ameryka ma. jak w każ
dym innym kraju, swoją arystokrację 
polityczną i pieniężną. Nie moeło więc 
w zasadzie być mowy o mezaliansie, 
gdyż oboje młodzi należą do tego same
go towarzystwa, które na całym świe
cie samo s«eble nazywa „lepszym". Ale 
ojciec panny młodej jest jednym z czo
łowych reprezentantów stronnictwa re
publikańskiego i 

zawziętym wrogiem politycznym 
Roosevelta. 

Ody wiadomość o zaręczynach tych 
'dwojga młodych ludzi stała sie Dublicz-
ną, prasa republikańska nie szczędziła 
docinków socjalistom, polującym na bo 
gate żony. Pomawianie prezydenta o 
socjalizm lub zamysły dyktatorskie na 
leży mianowicie do zwyczajów prasy 
republikańskiej i papa du Pont również 
potocznie tych .strasznych dla ucha 
amerykańskiego epitetów używał. Przy
puszczano przeto, że do małżeństwa w 
końcu nie dojdzie, i litowano się nad 
zakochaną parą, którą porównywano 
do Romea i Julii. Wbrew przewidywa
niom nastąpił jednak drogi amerykań
skiemu sercu 

„happy end". 
w rezydencji prezydenta na bankiecie 
weselnym zebrał się kwiat towarzy
stwa amerykańskiego, zarówno „ob
rządku" republikańskiego jak i demo
kratycznego, zaś niedoszli Romeo i Ju-

iltt»^'^forMymi>samochoflfciWu WJflBJ 
chali w podróż poślubna, jak to czyni 
tyle tornyfclrpar amerykańskich, 'tó.^kur-
tyna zapadła. 

Co się tyczy r o z w o d u , to miał 
on charakter symboliczny tylko, lecz 
następstwa jego będą z pewnością bar
dzo doniosłe. Przypuszczano tutaj po
wszechnie, że Roosevelt jest .zdeklaro
wanym zwolennikiem Lewiis'ai i że po
parcie prezydenta jest jednym z najpo
ważniejszych źródeł siły i energii wo
dza młodszego syndykailizmu amery 
kańskiego. W istocie do niedawna jesz 
cze administracja amerykańska brała 
jakby jego stronę, w wielu wypadkach 
starając się skłonić przemysłowców do 
zamykania zakładów, w których wybu
chały strajki, pomimo, iż cześć robotni
ków pragnęła pracować. Lecz orzyjaźń 
możnych często zawodzi! 

W rzeczywistości Rooseyelta oczy
wiście nie można posądzać o hołdowa
nie skrajnym doktrynom socjalizmu. 
Cechuje go z pewnością pewien altru
izm, ale jako mąż stanu jest on popro-
stu zwolennikiem podniesienia zdolności 
konsumcyjnej mas, nletylko w bezpo
średnim ich interesie, ale także ze 
względu na wymagania produkcji, w 
celu logicznego zamknięcia łańcucha 
gospodarczego. 

zmuszał 

dawnych zwolenników. Stawało się tak
że jasne, że jakkolwiek kategorycznie 
zaprzecza, jakoby miał jakieś ambicje 
polityczne, to w razie zwycięstwa jego 
ruchu odegranie przez niego pierwszo
rzędnej roli politycznej stałoby się nie
uniknione. Należało przewidywać, że 
stanie on na czele pledu czy sześciu 
milionów zorganizowanych robotników, 
że będzie rozporządzał znacznymi fun
duszami, płynącymi ze składek człon
kowskich. W tym wypadku stałby się 
on z natury rzeczy arbitrem Drzy na
stępnych wyborach prezydenta, decy
dując pomiędzy kandydatem reoublikań-
skim a demokratycznym, o ile Kie utwo
rzyłby własnego stronnictwa. Dla rów
nowagi sił w państwie byłyby to rze
czy niepożądane. 

Trudności .które miał do Drzezwy-
ciężenia Lewis, były rzeczywiście wiel
kie. Szło o zdobycie twierdzy Forda 
z jej 120.000 załogą, składająca się prze
ważnie z elementów zachowawczych, 
np. z blych kombatantów. Dozostają-

dzinnych, stosunkach ze starym For
dem, któremu niepodobna zarzucić, by 
był człowiekiem złym lub wyzyskiwa
czem. 

Niemniej trudna była walka z Re-
p u b l i c S t e e l , na której czele stoi 
niezwykle energiczny mr. Girdlar, sam 
z pochodzenia robotnik. Oświadczył on. 
że 
za nic na świecie nie podpisze umowy 

ze związkiem Lewte'a. 
który swego podpisuje nie szanuje, cze
go najlepszym dowodem, że w zakła
dach General Motors po podpisaniu 
umowy w ciągu 5 miesięcy bvlo 200 
strajków! I oto po ostrych starciach na
stępuje moment, kiedy administracja 
państwowa musi zabrać głos. Na tle po
wszechnego zmęczenia decyzia rządo
wa przyjęta zostaje z uznaniem i ulgą; 
gubernator Pensylwanii i minister pra
cy orzekają, że strajkującym nie wolno 
przeszkadzać w pracy robotnikom, 
chcącym pracowa, że moga oni najwy-

targu nie przyjmowano na ' ^ . ^ e t ^ 
nowych pracowników. Przyzna- " ^ 
że popularność Rooseyelta w , %iad-
posiadających \ umlarko watn^H * go 
ła ostatnio znacznie. Porówr.vw,' 0 : 

mianowicie z Blumem i zarzuca" 
że gdy we Francji doszedł do s ^ 
wódz robotników, do żadnych eKs i 0 . 
i zakłócenia spokoju pudicznezo ' . ,„. 
szło, podczas gdy w Amervćc TŁi^jy 
leruje akty gwałtu 1 przemocv. i'„0 

wiano więc talenty Bhuna a ̂ l^ii' 
prezydenta ściągano powoli i ̂  \p 
łu. Do zajęcia stanowiska w ( ł

 kc|jcJ* 
wis'a zmuszała go jeszcze i t a _eKu<# 
ność, że Lewis zamierzał f:„0i\\\-

działalność na przemysł ™„nV/łt swą zorgani^: 
'komu": al-

ści P°* 
czy oraz chciał także 
urzędników państwowych 
nych. Obecnie do łask pubhcz" 
wraca chwilowo krytykowal i ^ p0-
velt i na giełdzie kursy szvW 
prawiają. „ §x£Vk 

HARRY 

Kardynał Pacelli opuścił Francje 
Legat papieski wyraził swoje oburzenie z powodu 

tendencyjnych informacyj niemieckich 
Pary l , 13 Ipca. 

(PAT) Agencja Havasa komunikuje: 
W czasie swego pobytu w Paryżu kar 
dyna! Pacelli odbył z min. Delboscm 
trzy rozmowy: Po Śniadaniu, wyda
nym na Cześć dostojnego gościa w pa
łacu F'ize)skim, w czasie przyjęcia na 
Ouai J'Orsay w obecności min. Sar-
raut 1 wreszcie na dworcu, prze i od
jazdem. 

W ciąga tej ostatniej kilkuminutowej 
rczrci.wy omówiono bilans całego poby 
fu kardynała we Franci5. Kardynał P i -
v;elji -bardzo żywo zareagował na fen-
dencyme oświetlanie pobudek !ego p^y 
jazdiid© Francji przez prasę niemiecki. 

Kardynał poprosił, pizede wszystkim 
min. Delbossa o ścisłe informacje w 
tym względzie. Dowiedziawszy się, że 
pewien dziennik niemiecki nie cofnął 
się przed podaniem dla celów propagan 
dowych nieprawdziwej wiadomości o 
spotkaniu legata papieskiego z min. £do 
nem na ziemi francuskie!, kardynał po
czuł się, jak sam oświadczył, „oburzo
ny ł skonsternowany". 

Po krótkiej wymianie poglądów na 
sytuację ogólną w Europie, w której 
dominuje problem niemiecki, dwai mę
żowie stanu przeszli d j rozpatrzenia, 
zagadnień,' będących w zawieszeniu 
między Francjąi a- Watykanem..ilSBlv w i 

ir chwili W^L^* 
gata, podkreślona została w

 przf 
serdeczność stosunków i ̂ A,| c a AP? 
jaźni wzajemne zaufanie. 5 5

 vri&[ 
stoiska 1 Francja są Jednakowe*pł 
wne zawarciu konkordatu. " J ^ g s gd' 

• c < 
Hl,v,a u fonu3'11, 

nawet tych umów, ^ v ? h

o r d a t ^ 
biorąc nie podpisała. K o ^ S f 
muje tylko Alzację i Lotaryn*'*, * 
przeszkadza to jednak temu. k 0 . ^ a t l 
ryzoncio stosunków J r a , n , , , r v 

kańskich nie ma żadnej chinu • 

le

nie wykazało bowiem, że P ° J J „ w i a » { 
niektóre państwa naruszała . j 0 , 
jące konkordaty, Francja ,a

tnftAW 

E n t e n t a Bliskiego Wschodu 
Z a w a r t o pakt oparty na zasadach Ligi Narodów 

K L A W I OL 
Moskwa. 13 lipca. 

(PAT) Korespondent „Tassa" z Te
heranu donosi, iż opublikowano tam 
wczoraj tekst paktu Bliskiego Wscho
du. Pakt oparty na zasadzie Ligi Naro
dów, składa się z 10 artykułów. Sygna-
tarlusze zobowiązują sie do nie m»esza 
nia się w sprawy wewnętrzne, do po
kojowego załatwiania między sobą 
spraw spornych oraz do nietykalności 
granic. Poza tym wyrzekają sie agre
sji. W razie naruszenia tego zobowią
zania, przewidziane jest zwrócenie się 

do Ligi Narodów oraz wymówienie 
paktu bez uprzedzenia napastnika.' 

Następnie sygnatariusze zobowiązu
ją się nie dopuścić do tworzenia band 
zbrojnych na swym terytorium. Pakt 
zawarty został na okres lat 5 i nie 
zmniejsza zobowiązań przyjętych przez 
sygnatariuszy w stosunku do Ligi Na
rodów. 

Po podpisaniu paktu odbyło sie po
siedzenie Ententy BHsko-Wschodniej 

na rada Ententy 
składzie ministrów, 
nych państw, które 
pierwszym 
wschodniej Ententy 
przeć kandydaturę J r . a , l l ! 
miejsce w radzie L«gl 

pod przewodnictwem Rusztu Arasa. Na i kandydaturę Turcji, któ^J 
posiedzeniu tym została zorganizowa-J pływa na Jesieni. zainia, p r z e W l U Z i a n e jeS I ZWIUWIIW a'** • |Hj;>1CUZ,c>iiiu lyw /.usiani iwiKiniuuwu-jiiijna «a resiein. 

Bzy socjaliści francuscy ustąpią z r w j f 
Marsylia, 13 lipca. 

(PAT) Na nocnym posiedzeniu kon 
gresu partii socjalistycznej, które roz
poczęło się o godz. 23-ej przemawiało 
jeszcze kilku mówców.m. in. sekretarz 

1 generalny partii i minister stanu Paul 

miisu, zmierzającego do ov ,0z\d.W. J' 

Cały szereg przyczyn zmuszał go 
jednak do zajmowania stanowiska przy- p który oświadczył, że ministra neUtraln6KdokC6

 sodStayet w i e ^ la«s tyczn i nie wahaliby się 

kiego tekstu, 
sować także 

za którym_ 
znaczna 

najmniej 
W braku ideologii, 
teorii i programów tylko praktyka mo
gła pokazać, do czego właściwie dąży 
Lewis, czym jego związki sie różnią od 
dawnej, raczej zachowawczei A m e-
r i c a n F e d e r a t i o n o f L a-
b o r, trzeba było dać temu ruchowi 
możność dowiedzenia swej żywotności, 
trzeba było dać możność temoeramen-
tpm wyładowania się i trzeba bvło unik
nąć, by sympatie mas nie manifestowa
ły się na korzyść strony enębionej, 
trzeba było także cierpliwie czekać na 
chwilę, kiedy wyczerpane zmaganiami 
masy ludowe chętnie zaakceptują arbi
traż rządowy. 

Moment ten obecnie nastąpił 
Lewis okazał się zbyt radykalny, w 

licznych wypadkach okazało sic. że nie 
panuje on nad tłumami, które skłonił do 
wystąpień, że zniechęcił on wielu swych 

T r z y p ro jek ty rezo luc j i—Przed ostateczną uchwałą k o D ^ i s 

dzie I lojalni współpracownicy, a niej Tak długie obrady l£ j } a 9 
po to, by storpedować rząd, do które-1 wodowane próba 
go weszliśmy za waszą zgoda. 

Dalej Faure wystąpił przeewko nie 
'którym skrajnym grupom nlartii, pro
wadzącym od roku propagandę szko
dzącą frontowi ludowemu i zakończył 
swą mowę apelem do jednomyślności 
partii. 

Obrady komisji, mającej opracować 
projekt rezolucji kongresu socjalistycz
nego przeciągnęły się do późnego popo-
'udnia, tak, iż posiedzenie plenarne, za
powiedziane na godz. 16-ta zostało od
roczone do godz. 21-ei. 

li
na stąpić z rządu, gdyby nie uzyskali 

kongresie dostatecznej większości. 
Mówca wystąpił ostro przeciwko 

wszelkiej niejasności, oświadczając m. 
in.: — Powiedźcie nam szczerze — po
zostańcie w rządzie albo ustąpcie. Ale 
jeżeli pozostaniemy, to jako uczciwi lu-

K&tastrofa kolejowa 
na Węgrzech 

(Pat) — W pobliżu Budapesztu pod 
stacją Vecses pociąg osobowy najechał 
w pełnym biegu na pociąg towarowy. — 
2 osoby zostały zabite, a 8 ciężko ran
nych. 

Pociąg ratunkowy, wysłany z Buda
pesztu, najechał w drodze na wóz chłop 
&ki, zabijając 2 znajdujące się w nimf 
osoby. 

Lotnicy sowieccy lecą 
San Francisco, 13 lipca. 

(PAT) Odb'orcza stacja radiowa w 
kanadyjskim forcie Smith przejęła de
peszę lotników sowieckich, donosząca, 
że przelatują nad jeziorem Great Bear 
w odległości 400 mil od bieguna, pod 
66 st. szerokości północnej i 122 st. dłu
gości zachodniej. 

Samolot rozwija od chwili startu pręe 
•ciętną szybkość 150 mil na godzinę. 

ków grupy Bracke—Żyro' 
trzy projekty rezolucji: r e , 

l) Projekt B l u m - P f ' \ v 

bujący udział socjalistów # j y 
rządzie i określający * » J n W l 
przyszłego programu 
go". 

2) Projekt Bracke 
powiadający sie z a s a d n i e „ » 
udziałowi socjalistów w 5ie .rf 
temps'a, ale nie doinaCJ ? ,j n,l3j 
tegorycznej formie n a i L , b l ' , e 

ustąpienia socjalistów z * ^ 
3) Projekt Marceąu-^^o 

domaga .s l e n a t y c ^ > J / { 

nia ministrów soc ja l i s ta ^WM 
rżenia nowego gabinetu P m 
twem socjalistycznym- ^ft^ 

Pivert zgtosi^ r i f Marccau 
otwartej walki z 
lucyjnej mas pod_ p r z c 

ti» socjalistycznej 
\V0 
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jfuga konferencja przemysłowców z włókniarzami 

P e r t r a k t a c j e o n o w ą u m o w ę 
niektórych sprawach osiągnięto porozumienie. — Powołanie ko

misji mieszanej. — Na co przemysłowcy się nie godzą 

Następna konferencja odbędzie się w piątek 16 b.m. Wc 
c l e Drap°ra^ w okręgowym inspektora 
terencla ° d b y ł a s I q d n , g a 1 k o , e I k o " ' 
cleli D r y

 D O r o z " n i i e w a w c / a przedstawi
l i , ' ^ " l y s ł u 1 związków zawodo
we] ty sPrawie nowej umowy zbioro-
, f irencla y ś l e włókienniczym. Kon-
1101 t r w / ł ° Z p o c z ę ł a s I ( J 0 sodz. 10.30 ra 
c*te r v „ , a d ° 3 po pol., a więc przeszło 
W 6 *n ie l z i n y « m h n o t 0 n i e objęła naj 
H ŃR, y c h Postulatów, wysuwa
sz nie } , 2 A v i azk i robotnicze, jak rów 
)Vch SNRO a k°nkretnych wyników w 
jeręJjrawach, które były tematem kon 

1° fazntt l i p c a 1 9 2 9 r°ku ukazała sie. 
bibliografia Łodzi, spo-

i° DracVJ}Vym
 d z i e ł k u "Łódź - rnia-

drU »$zv*tb!X}!ai? , R o s s e t ' srupuiac wy-
N na 15uh dziel> i a k i e utozały sie. 

n n . a c h księgarskich, poświę-
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 c o w literaturze nauko-

? 0 Łodzi
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P °
d a r

^ l ukazało 

Dziś Bonawentury B. W 
Jutro Rozesł. Ap„ Henr, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.31 
19.52 
11.50 
22.28 
14.49 
021 

" to?? Ś W 1 Ę T 0 FRANCJI obchodzone 
«»• . '» od ' / . e w Ł ° d * l . Wczoraj wieczorem 
\ i^ny n 7 c a P s t " y k »« ""cach miasta 
• O 5 Wu? d,°W C F R A N C U S K L I POLSK, przed 
N * Katedrz l r a n e u s k i e J 5 ° - o 10-EL 

Przemysł na naradzie reprezenlo 
wali przedstawiciele wszystkich 7 orga 
nizacyj wielkiego, średniego i drobnego 
przemysłu, a więc: Związku Przemysłu 
Włókienniczego w PP., Krajowego 
Związku Przemysłu Włókienniczego, 
Związku Wykończalri i Farbiarń, Za
robkowego Związku Farbiarń Woje
wództwa Łódzkiego, Stowarzyszenia 
Fabrykantów Przemysłu Włókiennicze
go, Stowarzyszenia Przędzalń Zarobko
wych i Związku Przędzalń Zgrzebnych. 
Robotników reprezentowali przedstawi
ciele związków klasowego, „Praca", 
ZZZ i ChZZ. 

Na wstępie, przewodniczący obrad, 
Inspektor inż. Wyrzykowski zapropono
wał, by ze względu na obfitość mater
iału do dyskusji, 

podzielić konferencję 
na dwa 

mianowicie — oddzielnie dyskutować 
cztery mniejszej wagi postulaty, a od
dzielnie sprawę zasadniczą podwyżki 
płac oraz regulaminu delegatów fabrycz 
nych. Insp. Wyrzykowski podkreślił, że 
niezależnie od tego, jaki będzie przebieg 
obrad i czy w krótszym czy dłuższym 
terminie uda się zawrzeć nowy układ 
zbiorowy — niemniej będzie on zawarty 
i dlatego należy poważnie przedyskuto 

etapy 

przygotowania, obie strony przyjęły 
podpisały następujący 

PROTOKUŁ: 
„Powołuje sie do życia komisje, miesza

na, składająca się Z przedstawicieli prze
mysłu i związków zawodowych, do ktłrej 
każda organizacja, reprezentowana na dzi
siejszej konferencji ma prawo delegować 
jednego przedstawiciela. Komisja rozpoczy
na swe prace w czwartek, 15 hm- 1 prowa
dzić je będzie, niezależnie od pertraktacyj 
0 Inne punkty układu zbiorowego, tak dłu
go, by ukończyć swe prace najpóźniej w 
clagu jednego miesiąca od dnia podpisania 
układu zbiorowego. Postanowienia tej ko
misji zostaną automatycznie włączone do 
przyszłego układu zbiorowego 1 będą obo
wiązujące dla obu stron". 
Z kolei przedyskutowano obszernie 

sprawę zrównania płac robotników i ro 
botnic. Delegaci robotniczy podkreślali, 
że jest to sprawa bardzo ważna, ponie
waż rozbieżność stawek stwarza nie
zdrowe warunki konkurencyjne pomię
dzy kobietami i mężczyznami i liczne 
są wypadki, gdy wskutek tego w jed
ne] rodzinie żona pracuje w fabryce, a 
mąż jest bezrobotny. 

1 ten warunek został przez przedsta
wicieli przemysłu zaakceptowany, z 
tym, że 
PRZY JEDNAKOWEJ PRACY OBO
WIĄZYWAĆ BĘDA JEDNAKOWE 

STAWKI 
t. zn, robotnice, spełniające tę samą ro 

GINĄ 
krem 

CAZIMI 
METAMORPHOSA 
USUWA PIEGI,ZMARSZCZKI! 
WĄGRY I INNE WADY CERYI 

wać te wszystkie sporne kwestje, jakie botę co robotnicy, otrzymywać bedą 

" ^ J * * odprawione zostanie uroczyste 

KI 
C * 5 ^ I A . D Z I E C I * NA KOLEJACH 

' °a e d,| * u , ł o d d z '*< d ° 2 3 bm. _ 
' Praw d ° l a t 1 4 , K a i d a o s o b a d o -

0 Przewieźć 5-c|oro dzieci, płacąc 
h 
l 

-•i u»raą część taryly normalnej, 
^ l i a w ^ y wP r°wadzone, celem spopula-
^ 8 r 6d dziatwy wycieczek kolejowych. 

t ^ ^ n * P A RKA*NÓW , okalających place 
Vi e'P"eprowadzona będzie w b|ezą-
"5w "^aiy ' " y s c Y właściciele placów otrzy-

' tbu d o

 U s u. n iScia dotychczasowych parka-
^ ^ y r t 1 3 n 0 w y c h . * heblowanych desek, 
V "lvylerd ° l e i n 0 " 0 b e c n l e l n s P e k c l a b u d 0 -

l * t l Wz c ^| ° Z y w szyscy zastosowali się do 

\ N TE , N * DOMACH ŁÓDZKICH będę 1?" Zikt**m k l 6 r e r a « r a i ° i<» bezpieczeń-
' K O °negdDi 8 l a n a usunięte. Asumpt do 

• gjym* I S i t a burza. .łr..-ił 
5 * d o m u 

burza, kiedy piorun strącił 
'Ni, i p e cialna p r z y u l i c y p i o t r k o w s k l e i 

8 l y i»s6w j ° m l s i a techniczna rozpocznie 
»ż w przyszłym tygodniu. 

* * 
« ^ 0 & ? W a KOMISJA POBOROWA dla 
V ^ * J ? U s l ° 1 uradować będzie w dniu 
S^Ho ' U r * e udziału wojskowego zarządu 
0»»i „ P

o

r ' y " l Piotrkowskiej 165. Stawić 
V k * l i n a , V / l r o "n>ka 1916 I 'starsi, za-

Hejj v r e°le 2, 3, 5, 8, 9 1 11 komisaria-
' ' t 6 t * y dotąd do poboru ni* 

w przyszłości ujęte zostaną w przepisy 
umowy. 

Ponieważ przedstawiciele obu stron 
wyrazili zgodę na• taki podział, Insp. 
Wyrzykowski postawił na porządku 
dziennym obrad następujące sprawy: 

1. wyrównanie stawek taryfowych 
dla niektórych kategoryj robotników, 

2. unormowanie obsługi maszyn 1 
wrzecion oraz ustalenie norm pracy dla 
tkaczy jedwabnych. 

3. zrównanie płac robotników f ro
botnic, 

4. sprawa urlopów. 
Równocześnie p. inspektor już z gó

ry zaprosił wszystkich obecnych na na* 
stępną konferencję, na dzień 16 bm. (pią
tek), na godz. 10 rano, na której oma
wiana będzie wyłącznie 

sprawa podwyżki płac i regu
laminu delegatów fabrycznych 

Pierwsza sprawa — wyrównania 
stawek taryfowych dla niektórych kate 
goryj robotników — nie wywołała spe
cjalnie długiej dyskusji. Na motywy, 
zreferowane przez delegatów robotni
czych, przemysł dał odpowiedź pozy
tywną, uważając, że istotnie niektóre 
kategorie robotników są pokrzywdzone 
i powinny być przesunięte do innej ta
beli. Ponieważ sprawa ta jednak nie mo 
gła być załatwiona bez uprzedniego 

jednakowe wynagrodzenie. Ponieważ 
należało ustalić, która praca kobjet jest 
równa pracy męskiej — postanowiono 
i tę sprawę przekazać komisji miesza
nej, która ułoży szczegółowy wykaz 
prac kobiet w przemyśle włókienni
czym. 

Najdłuższą dyskusję wywołała spra
wa unormowania obsługi maszyn i 
wrzecion oraz stawek dla tkaczy jed
wabnych. Unormowanie obsługi maszyn 
i wrzecion również postanowiono po
wierzyć komisji mieszanej, która wypo 
sażona będzie w autorytatywne atry
bucie, natomiast przemysłowcy katego
rycznie odrzucili żądanie określania sta 
wek płac tkaczy jedwabnlczych w ukła 
dzle zbiorowym, aby obowiązywały one 
wszystkie fabryki, produkujące jed
wab. 

Nierozstrzygniętą pozostała również 

sprawa urlopów 
Wniosek delegatów robotniczych, 

by urlopy wyznaczone były na począt
ku każdego roku kalendarzowego 1 obe] 
mowały zapłatę za pełne 7 i 13 dni, nie 
zależnie od przypadających w tym okre 
sie świąt, został przez przemysłowców 
odrzucony. Odrzucony też został kom
promisowy wniosek inspektora pracy, 
by stawki urlopowe obejmowały 7 I 13 
dni, były jednak obliczane według os
tatnich 13 tygodni pracy. Ze swej stro 

Demagogiczny trick endeków 
„Praca Polska" prze l icytowuje żądania 

innych związków 
organłzecję. Na konferencję wczorajszą nie byli 

zaproszeni przedstawiciele endeckiego 
związku „Praca Polska". Stało się to na 
wyraźne żądanie wszystkich organiza-
cyj robotniczych, które podkreśliły, że 
po wypowiedzeniu umowy w przemy
śle włókienniczym 

„Praca Polska" była przeciwna akcji 
włókniarzy, 

a organ oficjalny Stronnictwa Narodo
wego wręcz zaatakował związki robot
nicze za to, że ośmielają się podejmo
wać akcję o poprawę bytu. 

Dopiero w tydzień później „Praca 
Polska", zaczęła .wycofywać się z w i 

tego stanowiska. Pozostałe 
postanowiły jednak 

zerwać z nią wszelką współpracę. 
Wczoraj, gdy odbywała się konfe

rencja w inspektoracie pracy „Praca 
Polska" wystosowała depeszę do głów
nego inspektora pracy w Warszawie, 
skarżąc się, że została pominięta przy 
czym nadmienia, że 
wysuwa jeszcze wyższe żądania, bo 
domaga się podwyżki w wysokości 25? 

Oczywiście to przelicytowanie się 
obecnie, jest zwykłym trickiem, który 
nie wywrze zamierzonego ełektu, (t* . 

ny przemysłowcy ponowili propozycję, 
iż obliczać będą należności urlopowe 
nie według zarobków z ostatnich 13 ty
godni, lecz z pełnego roku pracy t. j . 52 
tygodni, nie będą jednak honorować dni 
świątecznych. Robotnicy propozycji te] 
nie przyjęli. 

Na tym konferencja została zakoń
czona. Dalszy ciąg obrad, jak już wspo
mnieliśmy na wstępie, odbędzie się w 
piątek, 16 bm. Omawiana będzie sprawa 
podwyżki płac o 20 proc, skrócenie cza 
su pracy do 40 godzin tygodniowo i re
gulamin delegatów fabrycznych. 

Interwencja ministerstwa 
Bezpośrednio po konierenc.il odbyliś

my rozmowę z okręgowym inspektorem 
pracy inż. Wyrzykowskim, informując 
się, jaki będzie, jego zdaniem, dalszy 
przebieg akcji, wobec wyraźnej rozbież 
uości zdań w sprawach najważniej
szych. 

Insp. Wyrzykowski oświadczył nam, 
że jego zdaniem, po konferencji piątko
we], pertraktacje przeniesione zostaną 
do Warszawy, na teren ministerstwa 
opieki społecznej. Nie jest wykluczone, 
że już na konferencję piątkową przybę
dzie do Łodzi główny inspektor pracy 
dyr. Klott. W razie jednak, gdyby nie 
mógł tego dnia przybyć, przyjedzie nie
wątpliwie w sobotę lub w poniedziałek, 
odbędzie jednostronne konferencje z 
przedstawicielami przemysłu, i związ
ków zawodowych i zaprosi ich na kon
ferencję do ministerstwa opieki społecz 
nej. 

W wypadku, gdyby piątkowa konfe
rencja nie dała również pozytywnych 
rezultatów, spodziewać się należy, że 
już w przyszłym tygodniu odbędzie się 
konferencja w ministerstwie. Minister
stwo opieki społecznej bacznie śledzi 
przebieg akcji włókniarzy w ł.odzi i sta 
rać się będzie wyczerpać wszelkie środ 
ki polubownego zlikwidowania zatargu, 
a tym samym nie dopuścić do wybuchu 
strajku, (sł 

D y ż u r y a p t e k 
W nocy dzisiejsze) dyżurują następujące 

apteki: Sadowska - Dancct-owa (Zgierska 63), 
W. Groszkowski (11-go Listopada 15), T. Kar
lin (Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 
28), J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. Gron 
dowski (Piotrkowska 46), O. Antoniewicz (Pa
bianicka 56), J. Unieszowski (Dąbrowska 24a). 
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Testament ks. Pszczyńsk 
został złożony w kancelarii sadu grodzkiego w Pszczynie. — Kto jest 

spadkobierca miliardowej lortuny. — Starszy syn wydziedziczony? 
• Z Katowic donoszą: 

Wielką sensację na Śląsku wywo
łała wiadomość, że obłożnie chory 74-
letni ks. Henryk (XII) Pszcyński zło
żył wczoraj przez notariusza na kilku
dziesięciu stronicach spisany testa
ment do przechowania w kancelarii są
du grodzkiego w Pszczynie. Testament 
dotyczy olbrzymiego majątku, nic więc 
dziwnego, że jego ostateczne sporządzę 
nie wywołało tak wielkie zaintereso
wanie. 

Ks. Henryk von Pless zapadł ostat
nio poważnie na zdrowiu. Kilka miesię
cy temu, kiedy przybył do gmachu u-
rzędu wojewódzkiego w Katowicach — 
celem złożenia wizyty wojewodzie ślą
skiemu Grażyńskiemu, ks. Pszczyński 
musiał być wniesiony na specjalnym fo
telu do apartamentu wojewody. Wów
czas już głośno mówiono, że magnat jest 
ciężko chory i że lekarze nie wróżą mu 
długiego życia. Ząozęły krążyć wiado
mości i domniemania co do przyszłych 
spadkobierców olbrzymiej fortuny. 

Kolosalna fortuna 
!Jest to jeden z największych mająt

ków w Europie. Na całość jego składa 
się: ordynacja oraz majątki niepodlega-
jące ordynacji. Ogółem obejmuje on 
38.000 hektarów ziemi ornej, około 80 
tys. ha. lasu, 3 kopalnie obecnie czynne 
i jedna nie czynna, dwa browary „Ty
chy", różne zakłady przemysłowe, tar
taki, cegielnie i t. d. Cały majątek ksią
żąt Pszczyńskich, po stronie polskiej, 
szacowany jest oficjalnie, a więc znacz
nie niżej, na 

PRZESZŁO PÓŁ MILIARDA ZŁO
TYCH. 

Oprócz tego książęta Pszczyńscy po
siadają olbrzymi majątek na śląsku 
Opolskim w Niemczech. 

Według statutu ordynacji majątki, 
podlegające tej ordynacji, przypadają w 
razie śmierci ordynata jego najstarsze
mu synowi, którym jest młodszy książę 
Henryk Pszczyński. Pretensje do spad
ku posiada również drugi syn księcia 
Pszczyńskiego, Aleksander hrabia Hoch 
berg. 

Spadkobiercy 
O synach starego, bo dziś Uczącego 

74 lata ks. Pszczyńskiego, raz po raz 
dochodziły głuche i nie zbyt pochlebne 
wieści. Starszy syn ks. Henryk, ostat
nio był bohaterem zajścia na zamku 
pszczyńskim, kiedy stary książę rzeko
mo oświadczył, że nie życzy sobie ro
zmawiać z nieoczekiwanie przybyłym z 
Niemiec synem. Henryk opuścił gabinet 
ojca, ale po pewnym czasie chciał pó 
raz drugi wejść do gabinetu, lecz wów
czas ordynat oświadczył za pośredni
ctwem swego młodszego syna Aleksan
dra hr. Hochberga, że księcia nie przyj
mie. Zajście zakończyło się przybyciem 
wezwanej przez księcia Aleksandra po
licji, wobec której książę Henryk opu
ścił zamek. 

Ścigany listami gończymi 
Domniemany następca ordynata ks. 

Henryk w 1922 roku został wybrany 
przez Niemców prezesem wojującego 
„Volksbundu" na Oórnym Śląsku i wte
dy rozpoczął systematyczną walkę z 
rządem polskim zarówno na terenie Ka
towic, jak Warszawy i Genewy. Ksią
że naraził się na przykre konflikty z 
rządem polskim, które zakończyły się 

jego porażką 1 olbrzymimy stratami ma 
terialnymi. We wrześniu 1934 roku ksią
żę Henryk wyjechał do Berlina, a na
stępnie do Londynu, gdzie ogłosił 

LIST OTWARTY, 
w którym zaatakował polskie władze 
skarbowe i obraził rząd polski. Z racji 
tego listu prokuratura w Katowicach wy 
toczyła mu dochodzenie, a sąd karny 
rozpisał za nim listy gończe. 

Drugi syn księcia pszczyńskiego hr. 
Aleksander Hochberg nie tylko optował 
za Rzeszą Niemiecką, ale był czynnym 
działaczem oddziałów szturmowych 
(SA) w Monachium i w tych oddziałach 
zajmował rangę wysokiego naczelnika 
szturmówki. W kilka lat po tym 

ZA CZYNY HAŃBIĄCE 
(§ 175 niemieckiego kodeksu karnego o 
homoseksualizmie) w pierwszej instan
cji został skazany i dopiero w drugiej 
uniewinniony z braku dowodów wsku
tek samobójstwa jednego z oskarżonych 

czeladnika rzeźnickiego. Po powrocie 
do Polski prowadził spory z ojcem o 
podział dochodów rodzinnych. Sprawa 
oparła się o sąd polubowny, którego wy 
rok jednak nie został zatwierdzony 
przez sąd państwowy. Spory jego z bra« 
tern przybrały wręcz skandaliczne ro
zmiary, czego przykładem było nie daw 
ne zajście z policją na zamku pszczyń
skim. 

Najmłodszy syn księcia Henryka 
Pszczyńskiego Bolko hr. Hochberg 
zmarł przed kilku laty wskutek prześla
dowań, jakich doznał w Rzeszy Niemiec 
kiej. 

Testament księcia Pszczyńskiego, spi 
sany jest na kilkudziesięciu stronicach 
maszynowego pisma. Obejmuje on za
równo ordynacje, Jak i majątek niepod
legły ordynacji i wylicza głównych 
spadkobierców księcia. Szczegóły trzy
mane są w tajemnicy. Samo spisanie te
stamentu trwało 6 godzin. 

Lfsf otwarty syna ks. Pszczyńskiego 
p r z e c i w k o ojcu i b r a t u . — W a l k a o o l b r z y m i ą f o r t u n ę 

W tych dniach szereg osobistości w 
Polsce otrzymał broszurę p. t. „List 
otwarty księcia Jana Henryka XVII na 
Pszczynie". W liście tym najstarszy syn 
obecnego właściciela Pszczyny stara się 
odeprzeć wszelkie zarzuty, podnoszo
ne ostatnio przez jego ojca I brata, Alek
sandra, których echo odbiło się również 
w prasie polskiej. 

Autor zaprzecza przede wszystkim 
pogłoskom o swej rzekomej nielojalno
ści wobec państwa polskiego, stara się 
wykazać, że nie był winnym upadku 
gospodarczego dóbr Pszczyńskich, osz-

Co się stało w Otwocku 
Ze z w y k ł e j bó jk i chciano zrobić wolne 

„narodowo-rasową" 

Dziś 
powtórzenie 
premiery 

W PŁOMIENIACH 
Gigantyczny film, ilustrujący najważ
niejsze wydarzenie w dziejach Europy 

W kilku pismach pojawiła się wia
domość, specjalnie nadto „skomentowa
na" i wyolbrzymiana przez prasę en
decką, że w Otwocku „rzeźnik żydow
ski Rosenberg przebił nożem prezesa 
miejscowej organizacji socjalistycznej 
TUR. Stanisława Wągrowicza, którego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala". 

Miało to wywołać wzburzenie w ko
łach młodzieży socjalistycznej i panikę 
wśród Żydów. 

„Robotnik" wyjaśnia, iż „skaleczo
ny nazywa się nie Wągrowicz, lecz Bą-
nachiewicz, nie jest prezesem TUR, lecz 

członkiem org. młodzieży PPS. Nie zo
stał „przebity nożem", lecz przypadko
wo zadraśnięty podczas bójki dwu rzeź 
ników w sklepiku, gdzie nielegalnie pro
wadzony jest wyszynk wódki. 

Nie został odwieziony do szpitala w 
stanie ciężkim bo: 1) szpitala w Otwoc
ku nie ma, 2) sani udał się na opatrunek 
do felczera, a po tym poszedł do domu, 
skąd rankiem w poniedziałek udał się na 
plażę". 

„Żadnego wrzenia" wśród TUR-ow-
ców z tego powodu — jak zaznacza „Ro 
botnik" — nie ma i nie było". 

Nasz reporter zanotował... 
Przy zbiegu ulio Mianowskiego | Dworskiej 

pomiędzy grupą pijaków wyniHa bójka na noże, 
w wyniku której 25-!ct:il Stanisław Zdzicnnickl 
(Mianowskiego 9), pchnięty nożem w serce, zo-
stał zabity. Policja aresztowała 5 osobników 
podejrzanych o zabójstwo. 

• » • 
Na ul. Pabianickiej pomiędzy Wacławem Sko-

czyńrkim (Karpacka 10) a Józefem Ślipkiem (So
kola 4) wynikła bójka nu noże. Ślipek otrzymał 
szereg ran brzucha 1 w groźnym sianie odwiezio
ny został do szpitala. Skoczyński, również ran
ny, został aresztowany. 

• 
W czasie bójki został ciężko ranny uderzenia

mi noża 17-letni Antoni Bartosik (Duńska 13). — 
i -ciężkim stanie odwieziono go do szpitala. 

W mieszkaniu przy ulioy Wólczańskiej 118, 
w czasie kłótni małżeńskiej, Bronisława Zawora 
została ranna nożem przez męża. Ranną opa
trzył Jekara pogotowia. Policja wdrożyła prze
ciwko małżonkowi dochodzenie karne. 

• • » 
Na torze kolejowym kolo wsi Brzóski wpadł 

pod koła przejediająoego pociągu 54-letnl pa
stuch Andrzej Maślanka. Zmasakrowane zwłoki 
znaleziono dopioro po przejściu pociągu. • . • 

W mieszkaniu przy ul. Konopnickie) 31 w ce
lach sarnobójueych przeciął sobie gardło Jan Bed 
tiarek. Desperata w ciężkim stanie odwiozło po
gotowie do szpitala. Przyczyną tragicznego czy
nu był fó*8trój nerwowy, 

Bolesław Milczarek, zamieszkały przy ul. Le
lewela 19 usiłował otruć się nieznaną trucizną. 
Po przepłukaniu mu żołądka odwieziono go do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyną desperackie
go czynu był brak pracy. ... 

W czasie oczyszczania studni w zagrodzie 
Adolfa Birkhulea, we wtl Obory, znaleziono 
zwłoki noworodka w pełnym rozkładzie. Policja 
zarządziła energiczne dochodzenie. 

W mieszkaniu przy ul. Centralnej 5 wskutek 
wybuchu nafty w maszynce do gotowania, zapa
liło s|e. ubranie na lokatorce, Matyldzie Braun. 
Domownicy zdołali ogień szybko ugasić, mimo to 
Braunowa odniosła ciężkie poparzenia ciała. — 
Odwieziono ją do szpitala. 

Do składu instrumentów muzyoznyoh Szwar
ca przy ulicy Rzgowskiej 1 zakradli się złodzieje 
1 zabrali 500 płyt patefonowych i kilka instrumen
tów łącznej Wartości 2000 zł. 

Do mieszkania Bernarda Engla, Rzgowska 74 
zakradli się złodzieje, rozpruli kasę ogniotrwałą 
i skradli 1000 zł. oraz biżuterię, wartości 2000 zł. 

Z mieszkania S*y{ Karasia, 6 Sierpnia 10, słu
żąca skrndla 1000 zł. oraz biżuterię na sumę 900 
etotych 1 zV,et;l;i. Policja rozesłała za nią listy 
goriufi 

Do mieszkania Mordki Nysenbauma, Al. 1-go 
Maja 34 zakradli się, złodzieje i skradli maszynę 
do szycia Singera, wartości 300 zL 

ItEGbOUJ^ZBBOll̂  

B. radni musza zwró̂  
bezpłatne bilety tramwaJ0**, 

Jak się dowiadujemy, w z W '* . z

f 8dy 
powołaniem do życia tymczasowe) 
miejskiej, w dniu wczorajszym ^ J L t o ' 
prezydialny zarządu miejskiego Ta
sował do wszystkich 72 członków ^ 
wiązanej przed trzema miesiąca"11

 fl (,, 
pisma z żądaniem zwrotu do d l r " ch, 
m. bezpłatnych biletów t r a m w a j ^ lny 

Równocześnie wydział P r e Z ^,.Mtf. 
wystosował list do dyrekcji tra" 1^. 8 ' cb 
prosząc o przygotowanie 30 W^tt^ 
biletów tramwajowych dla « w ' 0 % d r 
wanych członków tymczasowej . fi 
miejskiej. Co się tyczy P 0 ^ , ł f / Y

f c « t V 

biletów — wydział nadmienił. , z Jz|ec 
wuje je dla członków komisyi f „ i , ^ ' 
kich, >»****« ~~i.rr,l<„r,) W a nf ™. 
szym 
bowiązków. 

czerstwem nazywa zarzut przyczynie
nia się do śmierci jego drugiego brata, 
Bolka Hochberga. Twierdzi z naciskiem, ( 
źe z „Osthilfe" nie otrzymał żadnych i 
funduszów i źe nie dał na „Volksbund" 
ani jednego grosza. 

Oszczerców swoich nazywa ludźmi, 
którzy za wszelką cenę chcą się dobrać 
do wielkich majątków pszczyńskich. 

Charakterystyczne jest, że ten List 
Otwarty wydany został w Londynie, a 
drukowany po polsku (poprawnie choć 
z błędami) w Langenscheidtsche Buch-
druckerei, Berlin - Schoeneberg. 

którzy powołani będą J* P j , o-
posiedzeniu rady, do P e I 

rjowiązków. | ( i 

Złodziejka z Warszawy 
przyjechała na „goiclnn" 

występy4* p i o f r 

i i 
rżaną kobietę7która~ kręćilf • k J j i " i ł * 

.Wczoraj rano, przy 
kowskiej i Andrzeja wywia dowcy ń 
KowsiKiei i Andrze ja wy«"» u w . p 0 M 
działu śledczego zauważyli i*f ą y 0 jed 

nego ze sklepów. Na widok PoIJc ,V ' 
cala się ona do ucieczJti, wskakuje 
biegu do przejeżdżającego tramwai"• 

.Wywiadowcy pogonili za nią ' ' . 
ją w końcu. Okazało się, źe je»t j ° . 
na na bruku warszawskim zl0?l

)a i° 
Ruchla Rubinstein, która \ Os* Łodzi na „gościnne występy -
ją w areszcie do dyspozycji wład* 

Umystowo-thor)/ 
rzucił się pod tram^l _t 

Na ul. Rzgowskiej rzucił «te ^SnA 
waj 44-letni Józef Austriak. j * * ^ 
w porę zahamowano. Ponieważ A" ^ 
zdradzał objawy choroby f^l^sO' 
przewieziono go do szpital* 
wego. (gr) 

Samobójstwo na ó#ortU 

Fabrycznym 
(gr) Wczoraj wieczorem, ** 

kolejowym Łódź-Fabrycw* ^a^^f 
mobójstwo 30-letni B r o m « s ł a W ^ 
skł. - Rabczyński zażył JJ«JJ0 40 " 
nieznanej trucizny. Odwieź 
szpitala w stanie ciężkim. 

Kronika szachowa 
SKŁAD POLSKIEJ DRUZ y n Y 

SKIEJ. . w a W f • 

,.l|y SW°1 g «-
imprezę. ja« uuiąu, tx>o*1 i..«ya, in»" 
turnieju drużynowym 92 P3»5J„ ju«°", ^ 

.'1 

holmie, rozpoczynająca się, J&StotoffiCi 
lipca, zapowiada się na n | e ^ s W ó l vói&M 

Tegoroczna °liniP°adVs2acho^^ 
d 

imprezę. Jak dotąd, zgłosiły 3 

turnieju drużynowym W P a" !. 
nich Stany Zjednoczone, P? 1 "" ' ( t. W 
Czechosłowacja, Holandia, . W Q g « f l J , I {it 
pewnym jest narazle udział Ą r » •« b; ntr"" 
cli, w barwach której wystePuLmiei11 'lid": 
świata dr. Alechui. Niemcy , w . ryjskl. fuj ^ 
dów ze wzKkdu na paragraf B ' i l c t » ',przf' 
jacy z statutem Fide, nie uc»es'» ,, p w ^ 
r. 1933. Polska, która we * & a l a * i .M^ 
dnlch olimpiadach zawsze M i l ! 
miejsca, a rat na ollmpJndx» „^ .B^ ł r t 
1930 r. zdobyła puchar H»»«ff t P0V'L 
tym razem przystępuje do . w T r «*>" i y .ist̂ '"?/ 
mi szansami. Skład rolskie) n i v- | ( ffj-
sklej został przed kilkoma d< £ df- 'U ^ 
przez kapitana związkowego p " h ( ) ^ i ) l ( ; ,

1 s«-j() 
Jest on następujący: i. 5? arw-* a ) ,.i • 
Tartakower, 2. sz. — NaJdorI l*^ A Pp» ̂ >n» 
Paulin Frydman (W-wa), *• **:ty vV Uisl?\\, 
rezerwa - Regedzldskl ^ Z M ^ f K f l 
Ulu ze składem drużyny t o^f^W % Ą 
»kle| zaszły zneczne zmiany.«q'|»t»r^,|(<l|,l' l 
nowanl: Makarczyk, jeden » " B ' j i . r io'ttf 
piiezyków i b. mistrz Lwowa , z y s « * 
Obydwaj przechodzą o^ecn}e^n Mp %fe ,«H« zostali zamienieni przez Jodzis" k , ,« so> 
dzińsklego, z których R « e i 5 g r - f ,yl»J ,V 
tował już Polskę w Hadze Iw", «»».,> ^ 
1933 r. I Monachium ub. r. A P p » ' ' 5 'ty 
den raz - w Folkestone. w v j a f c l > gra 
stawieniu, n.b. najsilniejszym n." etoW"„,j» j . 
powinna drużyna polska «a,a,,.iodycfi 9° d* 
sce, tymbardzlej, że szereg " r C »y . c j " J id'-

reprezentantów może sie Pf 0st»"!iy«'1 

nymi sukcesami, odniesiony"" jju*"" 
dzynarodowej arenie w W 
dojach. 
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S A M O B Ó J S T W O C E S A R Z A M A N D Ż U R I I P U — Y l 

°stało spowodowane intrygami Japończyków przeciw Jego 
żonie, która przemocą odseparowano od cesarza.— 

Tragedia młodego monarchy 

C£SAR2 MAND2UKUO pu-yi , 

i & ^ ć n d fP e s z « w lakonicznych Ua -
1 C v l ° W a c i l zawiadomiły lud-
2 °> Pu.vi e c f s a r z dalekle«o Man-
h.-*' ]1Ł' u s l ł ° w a ł odebrać sobie 
r f t tee « f l e w e ^ a n i 

^ y m n S r ^ ^ ^ y l i . że maja nadzle-
^ . L e , W z e wezwani do pałacu w 
! Utr2x/K o ś w iadczyli, że maia madz 
8«ihnS?lia samobójcy przy życiu 

%\ , l S t w o cesarza — jest to wy- 1 

\ y ' z którym tak często nie spoty-' 
Hsł Ł, C i e 'kawość nasza swagmio-
^ n» ?l l ż, s zych szczegółów. Ale cen-
^ i * D a l e k h n Wschodzie działa bar-
A l e c z n i e . a Tokio czuwa mad tym, 
% 1 P ,Czeki'wany dramat pozostał 
. j J i d o p o w i e d z e ń . pi 
^ tSrS.wttowanla Japonii nie zdo-
To^askować prawdy. Tak zwana 
SfastŁ t r a 8 e t " a Pu-Yl lest znana 
r ^ u W 1 , k t ó r z y interesują sie losami 
'*to młodego państwa oowola-
«k.C<5fm^cla 2 w o l i Japonii. 
?u!^ S y s i e 0 Jakieś 30 lat. aby móc 

drV ą całokształt te&o wschod-

! s t ' a S ^ a c « bieżącego stulecia dy-
M , u r s k a w Pekinie chyliła sie 
i N a b \ • "Wielkie obce mocarstwa 
fi11 chiisir s i e b i e wielkie obszary 

TfK, Kie J> a w cesarskim pałacu 
^z i»a w ? i n i , c z e intrygi. Jedna z nich 
jffcą. n i o n a t r o i l , e obecnego sa-

r>a, i i y " cesarskiego brata, księcia 
^•h łoS s i e wkrótce pupilem cesa-
^ ° la T s e " L 1 - ' k ł 6 r a wvzinaczy-

V., Q P C ( * Panującego wówczas 
\ > C > H s u . 14 listopada 1908 
Ńg*ala

 c*mąc nadchodząca śmierć, 
C 6 r iyR7L?W eKo loża cesarza; ce-
V° no 1 l u ż wyszedł. W y -
CN<*o.„ m artwego. otartego czy 
\rUane " a r°zkaz cesarzowej, prag-
W ^ z a w ć t r o n dwuletniemu Pu 

śmierci Kuang-Hsu 

jft^fieStt P u " Y i został dwu-

V ; D ^ a s t u k u 1 9 1 1 wybuchła re-
t > A l > b H l « V . ° s t a l a obalona. Po-

w v c K n

w 3 e d n v m z pałaców 

X ? * 1 soóSS • w ' ex-cesarz Pu-Yi 
V J e dy n i p O J n

t

l e swa młodość, za-
W .... słabym stanem zdro-

l $ Ś l | 2 & X l zagubił młodą 

i 1" 5 5 ^ u * H s h „ ^ a n i a c h s t a n u eenera-
8 * z m u s l ł P , , - Y l d ° szu-

* K A L , W oS?, w Poselstwie japoń-

WV r J S eYIL 3 a k o . n a r z edz ie i a P° r i 

II : X L N u a r J?. u ! k °wnik Dohihara, 
" } d? J a^°»skiej. przygo-

SlW-Yi u w Mandżurii: zwró-
° l l tytom: a by ten wystąpił na 

^u-Yi odmówił, ale 

wówczas Dohihara spowodował zamie
szki w Tlentsinle, aby przygotować go 
do roli przyszłego władcy mającego po
wstać państwa mandżurskiego. 

Posiadający w oczach Japończyków 
wszelkie warunki do odegrania tej roli, 
Pu-Yl posiadał pewien defekt: ...żonę. 
Żona jego, Yue-Hua, córka zwykłego 
kupca, wychowana w duchu amerykań
skim, podejrzana była o wywieranie 
zbyt unowocześniającego wpływu na 
męża. Ale Pu-Yi nie zgodził sie udać sie 
do nowej stolicy mandżurskiej Hsimging 
bez żony. Japończycy musieli ulec, ale 
w marcu 1934 roku przed koronacja Pu-
Yi wybuchł nowy konflikt. Japończycy 
chcieli, żeby Yue-Hua uznana została 
za morganatyczną żone noweao cesa
rza, ale Pu-Yl uczynił ja cesarzową. Ja
pończycy znów musieli ustąpić, ale 
przy każdej okazji pomijali milczeniem 
istnienie cesarzowej, utrzymując nawet 
w tajemnicy fakt, że cesarz Pu-YI jest 
żonaty. Cesarzowa odpłacała im pięk

nym za nadobne i lansowała ideę wyz 
wolenia Mandżuko z pod protektoratu 
Japonii. Tego było Japończykom za 
wiele. W listopadzie 1934 cesarzowa 
została prawie przemocą wywieziona 
do Dalren i uznana przez lekarzy za 
narkomankę, która musi być Izolowana 
od otoczenia. Cesarzowi Pu-Yi zapro
ponowano rozwód i ponowne małżeń
stwo z którąś z wysoko urodzonych... 
Japonek. Pu-Yi z oburzeniem odrzucił 
tę propozycję. 

Zorientowawszy sie, że nie uda się 
przełamać uczuć Pu-Yi, Japonia posta
nowiła rozwiązać zagadnienie w 'nny 
sposób. Pu-Yi ma młodszego brata, wy
chowanka japońskiej wyższej szkoły 
wojennej w Tokio, zaręczonego z Hlro-
ko Saga, wnuczką japońskiego markiza 
Saga. 

Dnia 9 lutego bieżącego roku oficjal
ny organ prasowy w Hsingking opubli
kował ustawę, regulująca dziedziczenie 
mandżurskiego tronu. Prawo do tego 

tronu mają w pierwszym rzędzie męscy 
potomkowie Pu-Yl, a następnie młod
szy brat cesarza. Ale Pu-Yi nic ma mę
skiego potomka i mieć go nie może, bo 
jest rozdzielony z żoną. A zatem tron 
mandżurski został przez Japończyków 
przyznany żonatemu z Japonka i wy
chowanemu po japońsku bratu cesarza 
Pu-YI. 

Łatwo sobie teraz wyobrazić stan 
psychiczny Pu-Yi, pozbawionego zony, 
otoczonego zausznikami Japonii i znie
nawidzonego przez brata, oczekujące
go na tron. Tłukąc się po swei złotej 
klatce ii pragnąc się z niei wydostać, 
Pu-Yl znalazł wreszcie jedyne wyjście 
z klatki: śmierć. Jeśli zostanie odrato
wany, dramat jogo będzie sie wlókł da
lej aż do jakiegoś tragicznego finału. 
Chyba, źe pozwolą mu zrzec sie tronu, 
wrócić do żony i stać sie zwvkłvm i na 
zwykłą, ludzką a nie cesarska, miarę 
szczęśliwym człowiekiem. 

J a k s i e o d b y w a p r z e m y t d e w i z 

Walizy o podwójnych ściankach. - 22-letni „transporter" 
aresztowany w Warszawie—Dziś proces Wiedera 

Z Warszawy donoszą nam 
Inspektor dewizowy od dłuższego 

czasu prowadził wywiady i obserwacje 
w sprawie międzynarodowej szajki prze
mytników dewiz, Dochodzenia stwierdzi 
ły, że powstała jjrupa finansistów, oparta 
o Ibamki zagramiczne, które m. in. objęła 
swą działalnością i Polskę, przeprowa
dzając w innych krajach, mających ogra 
niczenia dewizowe, niedozwolone opera 
qje. Siedzibą centrali tej bandy jest Am
sterdam, z&ś główna filja centrali znajdu 
je aię w Gdanisku. Jak stwierdzono, ban
da ta szmugluje walory, przeważnie pa
piery wartościowe i obligacje przez gra
nicę z Czechosłowacją, Rumunją i Gdań
skiem do Polski. 

Kierownicy tej akcji posługują się t. 
zw. „transporterami", którzy stanowią 
oddzielną grupę pomocniczą. Rola tych 
transporterów polega na przewożeniu w 
sposób nielegalny walorów do rąk zain
teresowanych kapitalistów. Najczęściej 
używanym sposobem szmuglu, którym po 
sługują się transporterzy, jest przewoże
nie walorów w walizkach o podwójnej 
ściance, zamaskowanej tapetą. iW dro-

W a l k a o ; 

dze wywiadów stwierdzono, że kilkana
ście takich waliz, dostosowanych specjał 
nie do szmuglu dewiz, skonstruowano w 
Czechosłowacji, przyczem walizy te kur 
sują dotąd na trasach szmujjlersikich. 

Jednym z takich transporterów był 
obywatel wejjier.sk! Ernest Włeder, 
aresztowany w Warszawie w maju r. b. 
Inspektorat dewizowy otrzymał wów
czas poufną informację, że w diniu 14 ma
ja w godzinach rannych, Wieder wyle
ciał samolotem z Gdańska do Warszawy 
Wieder, który liczy zaledwie 22 lata, 
był jednym z najbardziej czynnych mię
dzynarodowych transporterów i w krót
kim stosunkowo okresie czasu .zdołał 
dorobić się na tym olbrzymiej fortuny. 
Po trzymaniu tych imformacyj, 6zef in
spektoratu dewizowego płk. Markus 
udał się w towarzystwie kilku urzędni
ków do biura „Lotu' 1 w alejach Jerozo
limskich, gdzie następuje przyjazd auto
busów z lotniska. W momencie przyjaz
du autobusu, który przywiózł pasażerów 
•samolotu gdańskiego, zatrzymano Wie
dera. Przemytnik był na tyle ostrożny, 
źe walizki nie zabrał do miasta, lecz zCr 

lllODR MINERALNA uiDOMU! 

V , ( C M ^ . S M S > 

AP.KOWA 

stawił ją w przechowalni na lotnisku.— 
Wobec tego udano się na lotnisko, gdzie 
zabrano walizkę. Poddano oględzinom 
walizkę i pod podwójną ścianką znale
ziono olbrzymi plik wartościowych pa
pierów rumuńskich na wielka sumę. Pa
piery te Wieder miał dostarczyć jedne
mu z kapitalistów w Polsce, następnie 
zaś miał wywieźć większą sumę pienię
dzy z Polski, Poza Wiederem zatrzyma
no w ciągu ostaltnich ki lku dni jeszcze 
dwuch takich międzynarodowych trans
porterów. Proces Wiedera wyznaczono 

Lekarz z Nowego Jorku udzielił porady przez radio 
Otrzymał on honorarium w wysokości 250 dolarów 

Warszawa, 13 lipca. 
Przed kilkoma dniami zachorował na 

zakażenie krwi syn jednego z milione
rów warszawskich, dwudziestokilkuletni 
Leopold R. Rodzina chorego wezwała 
dwuch wybitnych profesorów z Wied
nia, którzy odbyli konsylia z wybitnymi 
lekarzami warszawskimi. 

W wyniku narad lekarze doszli do 
wniosku, że jedynie pomoc znakomitego 
badacza groźnej choroby, nrnfesora Unl-

mydletib 
umypeóK 

Jeszcze o osobnych wagonach dla Żydów 
Wyjaśnienie min is terstwa komunikac j i 

Warszawa, 13 lipca jacy na stacjach pośrednich pomiędzy 
Władze kolejowe wyjaśniają sprawę 

„specjalnych wagonów" dla Żydów na 
linii Katowice — Oświęcim. 

Ministerstwo komunikacji Informuje 
i i wagonów takich nie wprowadzono, 
natomiast wprowadzone zostały dla wy
gody podróżnych specjalne wagony 
bezpośrednie Katowice — Oświęcim i 
do wagonów tych nie sa wpuszczani pa 
sażerowie, wsiadający lub też wysiada-

Katowlcaml 1 Oświęcimiem. 
Poza tym, w związku z awanturami, 

których ofiarami padali pasażerowie Źy 
dzi, władze bezpieczeństwa, a nie orgn 
ny służby kolejowej, zalecały pasaże
rom żydom w sporadycznych wypad
kach przejazd w osobnych wagonach 
dla Ich bezpieczeństwa, co jednak nie 
było oparte na żadnych zarządzeniach 
władz kolejowych. 

wersytetu w Nowym Jorku, może urato
wać chorego. W dwie godziny po kon
sylium uzyskano o godz. 8 wieczorem 
telefoniczno - radiowe połączenie na l i 
nii Warszawa — Nowy Jork. Narada z 
nowojorskim lekarzem trwała 30 minut, 

Profesorzy wiedeńscy zasięgali szcze
gółowej opinii nowojorskiego kolegi i do 
pytywall się o środki zaradcze. Opinia 
specjalisty amerykańskiego wypadła u-
jemnle, gdyż uczony stwierdził, że w ta
kim stadium rozwoju choroby, w jakim 
znajdował się R.. tylko dwukrotnie udało 
mu się uratować chorego. 

Po rozmowie telefonicznej przesłano 
do Nowego Jorku honorarium w wyso
kości 250 dolarów. 

Mimo tej dramatycznej walki o żyde 
na falach eteru, nazajutrz Leopold R. 
umarł. 
• • • • • • • • » • » f»»t»ee»»e»g>o»+e» 
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B. nauczyciel namawiał do zabójstwa 
i podpalenia domu. —Sad skazał Radzikowskiego na Z I pól roku wię

zienia, Kasprowiczówne na 1 rok, a Długołęcką na 6 miesięcy 
Ciekawą sprawę rozpatrywał wczo

raj sąd okręgowy. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: b. nauczyciel Ignacy Radzików 
ski, służąca jego Helena Kasprowiczów-
na i Genowefa Długołęcka, pod zarzu
tem nakłaniania do podpalenia, zabój
stwa i złożenia fałszywych zeznań. 

.W roku 1932 Rędzikowski pociągnię
ty został do odpowiedzialności przez ko 
misję dyscyplinarną kuratorium okręgu 
szkolnego w Łodzi, za zmuszanie dzieci 
v> szkole do ciężkiej pracy fizycznej i 
demoralizowanie ich. W wyniku docho
dzenia, został on zwolniony ze stanowi
ska nauczyciela i wówczas zamieszkał 
pod Głownem, w majątku Borkówka, 
własności hr. Rzewuskiego. 

Pomiędzy nim, a gajowym lasów w 
Borkówce, Adolfem Safianowskim w 
krótkim czasie zapanowała nieprzyjaźń. 
Rędzikowski nie chciał darować gajowe 
mu, iż ten nie pozwalał mu paść kozy na 
łąkach dworskich. I w rezultacie Ra
dzikowski zapalał taką nienawiścią, że 
postanowi} Safianowskiego zgładzić. 

Zwrócił się z tym do niejakiego Sko-
niecznego, proponując mu za sowitym 
wynagrodzeniem podpalenie zagrody Sa 
fianowakiego, a w czasie zamieszania, 
przy gaszeniu pożaru, zastrzelenie gajo
wego. Skonieczny odmówił, tłumacząc 
się strachem, ale przyrzekł dostarczyć 
mu odpowiedniego osobnika. W rzeczy
wistości udał się na posterunek policji i 
tam wszystko opowiedział. Przydzielono 
wobec tego do niego wywiadowcę Sła
wińskiego, który miał odegrać rolę osób 

nika, gotowego na załójstwo i podpale* 
nie. Próba wypadła dodatnio. Istotnie 
Rędzikowski wręczył Sławińskiemu bań 
kę z naftą oraz rewolwer. Okazało się 
przy tym, że pita zgładzenia gajowego 
ułożony został wspólnie przez Rędzikow 
skiego, Kasprowicz ównę i Długołęcką. 

Wszyscy troje zostali aresztowani i 

wczoraj odpowiadali przed sądem okrę
gowym w Łodzi, 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd ogłosił 
późnym wieczorem wyrok, mocą które
go Rędzikowski skazany został na 2 i pół 
roku więzienia, Kasprowiczówna — na 
rok więzienia, a Długołęcka — na 6 mie 
sięcy więzienia, (t) 

W sprawie strajku w firmie Standart Nobel 

Kronika radiowa 
KONCERT ROZRYWKOWY W ŁODZL 

Dziś o godz. 12.25 wszystkie Rozgłośnie Pol
skiego Radia transmitują z Łodzi koncert orkie
stry rozrywkowej Bronisława Nagujcwskiego. 

Między Innymi radiosłuchacze usłyszą uwer
turę Llnckego „W Państwie Indry", popularny 
utwór de MichelTcgo ,,Pocałunki w ciemności" 
ora*-,potpOurri C. Moreny p. t. „Kwintesencje" — 
zawierające szereg popularnych melodyj zręcznie 
powiązanych ; zainstrumentowanych. 

W GÓRY, W GÓRY MIŁY BRACIE! 
Pod powyższym tytułem Rozgłośnia Łódzka 

rada 14 lipca o godz. 15.00 pogadankę Leona 
Sroki Jest to opowiadanie o czterech harce
rzach łódzkich, którzy wyruszyli na wycieczkę w 
Tatry. 

SKĄD SIĘ BIORĄ DZIURY W SERZE. 
Wśród szeregu odmian serów, spotykanych 

sa rynkach krajowych należy rozróżnić sery twa
rogowe, białe, które są zawsze bez dziur, oraz 
sery, posiadające miąższ barwny z dziurami, se
rami szwajcarskimi. Czy to jest słuszne oraz 
skąd się biorą dziury w serze? — oto dwa pyta
nia, na które odpowie w swojej pogadance dzjś 
0 godz. 19.10 przed mikrofonem Rozgłośni Łódz
kiej inż. Br. Pancewicz. 

NA SZEROKIM ŚWIECIE — SŁUCHOWISKO 
ŁÓDZKIE. 

Dziś, dnia 14 lipca o godz. 19.20 Rozgłośnia 
Łódzka nada słuchowisko lokalne Bohdana Pa
włowicza p. t. ,,Na szerokim świecie". Słucho
wisko jest wyrazem tęsknoty człowieka pracy, 
w tym wypadku urzędnika niewielkiej firmy, do 
podróży, do świata, do poznawania obcych kra
jów. 

Słuchowisko to wykonają artyści teatrów łódz 
kich pp. Łęcka i Sykulska oraz pp. Modrzenski 
1 Włodzimierz Matuszkiewicz, który równocześ
nie słuchowisko to reżyseruje. 

W ROCZNICĘ ZDOBYCIA BASTYLII. 
Z okazji święta narodowego Francji Rozgłoś

nia Łódzka nada specjalny koncert muzyk) żywej 
pod dyr. Zygmunta Pilarskiego. W programie 
utwory kompozytorów francuskich. Będzie to 
transmisja z ogródka „Europejska". Audycja na
dana będzie dz[ś o godz. 23.00. 

Ul Abisynii trwają 
jeszcze walki 

W tych dniach rząd włoski ogłosił no
wą listę strat w Abisynii, z czego wyni
ka, że kraj ten nie jest jeszcze uspokojo
ny i walki trwają tam nadal. Według 
oficjalnego, komunikatu zginęło w Abisy
nii w miesiącu czerwcu rb. 59. oficerów 
i żołnierzy, w czym 6-ciu lotników. Naj
większe straty poniosła policja włoska 
na zajętych obszarach. 

Według wiadomości nadchodzących 
z Abisynii utworzyły się tam w poszcze
gólnych prowincjach bandy tubylców, 
składające się z 500 do 4.000 ludzi, kióre 
napadają na wojska włoskie. 

Otrzymaliśmy od firm Standard No
bel w Polsce S. A. i Vacuum Oil Company 
S. A. następujące pismo: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku ze strajkiem okupacyj

nym pracowników biurowych, który wy
buchł w firmie Standard Nobel, pewne 
pisma podają od szeregu dni wiadomości 
niezgodne z faktycznym stanem rzeczy, 
które wywołują w opinii publicznej myl
ny pogląd na całokształt sprawy. 

W związku z przejęciem przez Firmę 
Vacuum Oil Company pewnych działów 
przedsiębiorstwa, część pracowników fir
ma Standard Nobel miała być zwolniona, 
reszta zaś miała możność przejścia do 
firmy Vacuum z nie zmienionymi pobora
mi. Pracownikom, którzy mieli być zwol
nieni, firma Standard Nobel zapropono
wała, prócz wypłaty poborów za ustawo
wy 3-miesięczny okres wypowiedzenia i 
za nie wykorzystany urlop, drobną od
prawę w wysokości jednej trzeciej części 
pensji miesięcznej za każdy przepraco
wany rok, pracownikom zaś. przechodzą
cym do firmy Vacuum — zapewniono ta
kie same warunki w wypadku, gdyby zo
stali następnie zwolnieni przez firmę Ya-
cuum po upływie pewnego okresu czasu. 
Okres ten oznaczono pierwotnie na 3 mie 
siące, jednakże oświadczono pracowni
kom, że przedłużenie tego okresu jest 
możliwe. Jest to więc znacznie więcej, 
niż obowiązujące prawo gwarantuje zwal 
nianemu z pracy pracownikowi. 

Pracownicy, względnie zastępujący 
ich Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biuro
wych, żądają, prócz wypłaty poborów za 
okres wypowiedzenia i za urlop, odpraw 
w wysokości półtoramiesięcznej pensji 
za każdy przepracowany rok, a to dla 
wszystkich pracowników, bez względu na 
to, czy tracą swe stanowiska, czy też na 
nich pozostają. Ponadto Związek wysu
wa żądanie, żeby ustawowy okres wypo
wiedzenia został przedłużony do 6 mie
sięcy dla pracowników, którzy pracowa
li ponad 10 lat. 

Skarb Państwa ma szczęście 
3 $ ó ł m i l i o n f l i w n g r c e i U b * x c « c I S k a r b o w ą ^ 

Nieprawdą jest, jakoby firma Vacuum 
proponowała pracownikom firmy Stan
dard Nobel 3-miesięczny okres próbny z 
możnością rozwiązania stosunku umow
nego za 2-tygodniowym wypowiedze
niem, prawdą jest natomiast, że propono
wała zawarcie definitywnych umów bez 
jakiegokolwiek okresu próbnego. Tak 
samo nieprawdą jest, jakoby od kogokol
wiek żądano zrzeczenia się jakichkolwiek 
pretensyj, natomiast prawdą jest, że żą
dano od pracowników, przechodzących 
do firmy Vacuum, by wyszczególnili uza 
sadnione pretensje swe do firmy Stan
dard Nobel, celem ich załatwienia. Nie
prawdą jest również, że wymówiono po
sady pracownikom, którzy byli zgłoszeni 
jako chorzy, lub przebywali na urlopie. 

Gorzką ironią i złośliwością jest, jeśli 
„wyzyskiwaczem" nazywa się firmę, któ 
ra nie wypłaciła swym akcjonariuszom 
od czasu swego istnienia, z wyjątkiem 
okresu inflacji markowej, ani grosza dy
widendy, natomiast straciła w ciągu 
lat przeszło 70 milonów złotych, które 
do Polski przywiozła. Niewątpliwie przed 
siębiorstwo, które w okresie ciężkiego 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia, 
przy olbrzymich własnych stratach, na
dal dawało chleb setkom pracowników, 
nie zasługuje na' obelgi z ich strony, 
względnie ze strony rzekomych obroń
ców ich interesów. — ani też na zastoso
wanie sprzecznych z prawem środków 
walki, celem wymuszenia dodatkowych 
korzyści poza granicami norm obowiązu
jących. 

Prosimy Pana. Szanowny Panie Re
daktorze, o łaskawe zamieszczenie po
wyższego wyjaśnienia na łamach Swego 
poczytnego pisma i pozostajemy z wyra
zami prawdziwego poważania i szacunku 
STANDARD NOBEL w POLSCE 

Spółka Akcyjna. 
VACUUM OIL COMPANY 

Spółka Akcyjna. 
Warszawa, 12 lipca 1937. 

MIZYIOTZJTIKA 
TEATR LETNI 

przy uJ. Piotrkowskie! !»• 
„Żołnierz królowej Madagaskaru 

codziennie po cenach zniżonych o 
wieczorem ze współudziałem Mroz")?*1*^, 
kwiczówny, Dąbrowskiej, Dunajewsk^' t f; ej* 
skiej, Sykulskiej, Modrzeriskiego,.^"LjcH * 
Korwina i reżysera sztuki K. Tatara 
rolach głównych. 

TEATR „SCALA". . « (,,*»' 
Dziś premiera sztuki „Gliickel Haro*lu 

dam sprawiedliwości"). i a jjn'r 

Sztuka ta zawiera dużo autentye?£«" Q\ir 
rialu historycznego. Autorka parnlo'"

1

*. Bj0drt° 
kel Hameln" jest główną postacią sz'UK1 

autora Maksa Blaumana. 

ŚRODA, 14 lipca 1937 r ^ mi 
6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne 

6.18-6.38; Gimnastyka. 6.38-7 00= ^ 
7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.1U uiuu 

ka (płyty). 8.00-11.57: Przerwa £ r ł k „#a 
Warsz. Hejnał z 

12.03-12.15: Dziennik południowy-"jnf0ri»» 
Sygnał czasu z 
33—12.15: Dzien„.. 

Program na dzisiaj. 12.20—12.25 V 

Leon »' 

Parę 
12.25—13.00 Orkiestra salonowa P o d 

sława Nagujewsklego (z Łodzi na « s ZL,, 
głośnie P. R ). 13.00-13.55 P j * " j|" tf» 

13.55-15.00. Koncert południowy Mc 

zyka jazzowa (płyta za płytą)-
15.00-15.15. Pogadanka dla dzieci P 

w góry miły bracie" — wygłos', 
15.15-15.42. Muzyka z płyt dla d«eC,j„we. 
1542-15.45. Łódzkie wiadomości g'«'° 
15.45-16.00. Wiadomości gospodarcze. m 
16.00—16.15. „Z mojego warsztatu ~wio 1 

erta Roztworów. ^ 

w wykonaniu cb*ru » V 
Śląskich pod d y r 

racki Karola Hu 
z Krakowa. 

16.15-16.45. Pieśń 
„Hejnał" z Brzezin 
sława Jasiewicza (z Katowic 

16.45-17.00. „Psychologia żołnierza 
wygłosi P'' polskiej" — odczyt 

Górski (z Wilna). , c, cle» k' e* 
17.00-17.25. Recital Mieczysława 

altówka, . , , w Vkon» o ; 

12 i 17.25-17.50 Pieśni francuskie w «r 
Anieli Szlemińsklej. proicI" f» 

17.50—18.00. „Buduję własny dom - . i n j . 
dynku' — pogadanka — wyg 
deusz Michejda (z K a t o w i c ) . . . 

18.00-18.10. „Chwila Biura Studiów ayfi 
18.10-18.25. Pogadanka społeczna P- Ro«" 

wiedzieć czego możemy z°.a 

Bliźniewskiego. , ..„„tina " " 
18.25—18.45. Śpiewa Imperio Arge» ' l o l ( a]ne-
18.45-18.50: Wiadomości sporlc-wc 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. . , e 

19.00-19.10. Profes - Sceny czcrKie % 

19.10-19.20. Pogadanka gospadarcz ^ , o s 

się biorą dziurki w serze — ^ 
PaW" 

' w y l ^ 8 * ' 
sportowê  

wyk"̂ ' 

w 
Bronisław Pancewicz. 

19.20—19 50. Słuchowisko 
p. t. „Na szerokim świecie 
Artyści Łódzkich Teatrów. 

19.50—20.00: Wiadomości 
20.00—20.45. W księżycową n g c , ' i n m l » 

Krakowskiego Kwartetu Scnra 
kowa). 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny' „ił 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. ^ ^ 
21.00-21.45. Koncert ChopmoWSKi j 

Róży Etkinówny. . . k o i u " (l'al W 
21.45-22.00. „Dworki na An oK° i 

Ignacego Chodźki - recytacp A 
n a - , , „ T n V W «>* fi" 1 

22.00—22.50. Koncert symfonlcz"? . o r Z a 
orkiestry P. R. pod dyr-
berga. W programie muzykaJ^i t l *^ 

22.50-23.00- Ostatnie wiadomosw^niK* 
czornego, przegląd prasy 1 j,kisl 

teorologjczny. . „„: „Eur°" 
23.00-23.30 Koncert z kawiarń' M 

A u d y c j e z a g r a n i J S ^ ' 
20.20 LONDYN REG. Red'" 1 ^ 

ksandra Moszkowskieg0- o pcr« ,„.' 
.Woziwoda - r _ iir.jH«r 

uska- ik» 
at 

TARNÓW, 13 lipca. 
Kupiec Schmucklel był w posiadaniu 

obligacji Pożyczki Inwestycyjnej, na któ
rą padła wygrana w wysokości 500 ty
sięcy zł. 

Okazuje się jednak, że Schmucklel na 

kilka dni przed ciągnieniem pożyczki, ob
ligację złożył w kasie Urzędu Skarbo
wego na zaspokojenie należności za za
ległe podatki od nieruchomości. Tym 
sposobem wygrana przypadła faktycz
nie Skarbowi Państwa. 

20.25 PRAGA. 
niego. 

20.30 PARIS AR1S PTT. „La filie du 
operą komiczna Oif c n b j , li" 

20.30 RADIO ROMANIA. Fes*'' 
cusklej. Dyr. Alessandrcsc";[on|£»ii 

21.00 MEDIOLAN. KoncertJJS*-

Co się dzieje iv przemyśle białostocK[ 
Micnatof 

01 
Świetna koniunktura.—Tarcia miedzy tkaczami. 

Białystok, 13 lipca. 
Jak już donosiliśmy, białostocki prze 

mysł włókienniczy przeżywa obecnie 
okres niezwykle pomyślnej koniunktury. 

Gorączkowe tempo pracy we wszyst
kich tutejszych fabrykach mącą tarcia, 
jakie zaznaczyły się od pewnego czasu 
wśród robotników. 

Na pierwszy plan wysuwa się po
ważny konflikt pomiędzy poszczególny
mi grupami robotników tkackich. Do
nosiliśmy już o zatargu pomiędzy tkacza 
mi pierwszej i drugiej zmiany na tle za
miany czasu pracy. Wi wielkich fabry
kach kwestia ta została załatwiona na 
korzyść robotników zmianowych, zaś w 

niniejszych zakładach zatargi dotych
czas trwaia. 

Ostatnio powstał również poważny 
konflikt pomiędzy tkaczami fabryczny
mi a chałupnikami tkackimi lonkietnika 
mi. Jak się okazało, umowa, zawarta 
przed kilku laty przez wspomniane gru
py tkaczy, nie jest, przez lonkietników 
przestrzegana. W sprawie tej odbyły się 
w tych dniach liczne zebrania robotnicze, 
które nie przyczyniły się jednak do de
finitywnego zlikwidowania sporu. Nara-
zie postanowiono przeciwstawić się 
wszelkimi możliwymi środkami dopusz
czeniu do fabryk i warsztatów lonkietni* 
czych uczniów tkackich. Na mocy pow
ziętej w tej sprawie uchwały, zawodu 
tkackiego mogą się uczyć tylko synowie 
lub bracia tkaczy. 

Vi 

Mi imo, 
W 

że strajk w 
ł o « 

pizemyśle włókienniczym / j s - j f ^s ' " 
dowany przed miesiącem \ |» 
ca) w miasteczku %f 
wie pod Białymstokiem z j 0 J Je 
czas nie zostały « r u C ^ T w ,a C, ",klJ strajkiem płace roboljik£J^j pł*,,.^ 

s\o-

rzy były o 10 proc 
Białymstoku- ̂ Hf^, sowanych w uwm 

robotnicy z Michałowa do» ^tfi^ 
wnania ich zarobków

 z v

ctt^ „o 
stockimi, na co jednaK 
nie zgodzili się. 

Odbyte-w tej spraw-
konferencje w 

te, spr*--" C}<K 
Inspektowi-5 

doprowadzi ły narazić 
strajku. 

i 1 
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- następujące zawody 
0 Juniorów na rok 1937 

W l . Grupa I-sza. 
vidzew I _ Q W I A Z D A W D N . 8 / 5 _ 3 7 I 

L«*«kabl H d l a W i j e w a . 
1 0 w T. Hakoah w dn. 8/5 — 37 i, 1 2 nu, „ , l a ^ o a n w 

W 4 w ' d l a "akoahu. 
Hakoah w dn. 15/5 — 37 r. 

« Wima I P H\ d l a Widzewa. 
N i , 1 . — Makabi II w dn I. 16/5 — 37 r. 
U W ^ew i 1 d l \ Wimy I. 
£!! WALELI."? Makabi II w dn. 22/5—37 r. 

dla Widzewa I z po-

PKT 
Ł 

> ?akoah W l e

"
l a siu drużyny Makabi do gry. 

I u — Rar V UL.. I I ... J_ OL ,r-

2 pkt. 

l 1 Do T " ~ . L ? A R Kochba I I w dn. 23/5—37. 
i w im a i m ~ d ' a obu drużyn. 

l ' 2 P k f " , , , M a £ a b i 1 1 w*d«>. 27/5 - 37 r. I Wim a dla Gwiazdy. 

r,1 2 Dkt~"^I A L L O A H W ^ 2 7 / 5 - 3 7 R -
1î iazda L . d H Pak

l?ahM-
t.1 2 nk* , F a k o a h w d n- 29/5 — 37 r. 

jJ^KochhL d a Hakoahu. 
U 2 r£? .7 ~ Makabi I I .w dn. 30/5-37. 

A e w i 4 1 8 Makabi II. 
WU *alcovL"7 P A R Kochba w dn. 19/6—37. 
ti? Westa-S J . 2 p k t - d l a Widzewa I z po-
\ ' ^en ia się drużyny Bar-Kochby do 

ki I t> 
*L?*eov7, I o K , o c h b a 1 1 w d n - 24/6-37. 
E04"1 Wst»«-ł 2 p k t - <"a Bar-Kochby I I z 

-* * III „ i e n i a d o drużyny Wimy zawód 

l,\ 2 p " ? a » - Gwiazda 

*alcover i 2 

ti»: 2 Dk t "^ I L T Gwiazda 
Wiew j| ^ Bar-Kochby. 

a w dn. 26/6—37, 

Wima I w dn. 26/6—37 
Pkt. dla Widzewa i lh,tawfe'NIA J * p k t - d l a Widzewa z powo-

2 pUcf- 0 d r u ż y n y Wimy zawodników 

$a 2 a W o d ó L P a d a i e s l « tabelkę zweryfikowa 
• r.,.._ w o mistrzostwo juniorów na rok 

ii • 

Qwia 

Wij ' S ^ 0 s t ^ U -

G I E R 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

Pk t 
10 
7 
5 
4 
2 
2 

Stos.br. 
2 3 - 0 
17-/13 
9 - 7 

13—16 
6—14 
4—22 

S R U P Y I Z D O B Y Ł A D R U Ż Y N A R T S 

Sportowcy zarabiała miliony 

:wo i'„?I , s i e - następujące zawody o 
i WL. 1 U n l o r ° w na rok 1937: 

" - " • A U " " — Ł K S " 
>«coveV 
1 tir* J """" YLIUICWD I uuwuuu 

0 "użyny ŁKS zawodnika urodź. 

K^coyer fKS I I w dn. 8/5-37 T. 
V T^cni* , r >2 pkt. dla Widzewa z powodu 

i 

^ ' K & . ? & ł J t i w d Ł 1 5 / 5 - 3 7 T-

^ D I A R U - T K L K S W D N " 8 / 5 ~ 3 7 N 3 ~ L 

, \vL2 Wt Bąr-Kochba I 
N)|*«e» u d ^ Makaffi. 

w dn. 8/5-37. 

Pkt. V r K S 

Ł K S L U R U -

w dn. 15/5 — 37 r. 

< L ? 5 teip w ^ 2 2 / 5 

- Pkt^DIR i d n ^ ^ / S - - 3 7 r. 3 - 0 wal-
ITC^ny Kvo a U _ T Z powodu wstawienia 

M a U u . Z a , W o d n i ' k a ur- w r. 1918. 
1 W 1 W d n ' 2 2 / 5 - 3 7 r- 1 4 - ° 

37 r. 
S l ^ h b k r Ł KS. 

d i r n ^ I * 1 KS w dn. 27/5-37. k 0 , dla Bar-Kochby. 
SiSic°ver I , R u d z k i KS w dn. 29/5-37 r. 

.D . f cienia . l . " ^ d l a Widzewa z powo-
N I 2" . S a r A ^ ^ W e g o KS do gry. 

V k t - dla uS W d n < 3 0 / 5 ~ 3 7 r > 

1 ?,ar-Kochba 

k f f l V f Tut 

I w dn. 5/6—37 r. 

, U-f bVc i a d « 2 pkt. dla Makabi z 
."kt H I M a k a b i y n i y R«d=kiego KS. 
'ar.ya U-T 1 w dn. 12/6 - i 

w dn. 5/6 — 37. 4—0 

? u d z k i KS w dn. 5/6-37 r. 
dla Makabi z powodu 

I fit-krZ? U - f w dn. 12/6 — 37 r. 5:0 
\pkft.hba ^ T I T D 

^ \ Ĵa T U r u , 1 U I ? w dn. 12/6-37 r. 0 
W dn. 17/6-37 r. 5 - 1 i 2 

w dn. 19/6—37 r. 1—2 

dn. 24/6-37 r. 4—0 i 2 

I-

K o | a r u ż i : » v l ^ z

d o

D 0 ^ d u n i e s t a ; 

^ ^ c j l f k . ^ f ^ b j w Karwi 
"Ki r«cl?Jn,0firodu """dnej P R A C Y w S K W A R Z E 

0 7 » B I » L O » A L N C G O " M » J Ł Ł O D Z I A N I E W Y J Ą T K O W A 

j f i h " C C

K A F W | Zt»tt\\utl0»» u^ K O L O N I I 

H > P o l k l e a > WvLK a r w, , n u r 0 «/m i malow 
C ^ ^ I C y r « Y » K ° W Y M . R

Z E W Z G L C D U 

1 ^•ł?łe'°*y**edR8raIleaW - D O S K O N A Ł Y M 

ft^S 1 fca\^-« "a kolonii, po-
S > . dtl « a » 6 « "wybrzeża p°zy 
S&$L**^£L

a

*
m

u.. gimnastyki 'i 

S f t ^ W a o d n y , pokoje 2. I 3 

Sonia Henie dorobiła się wielkiego majątku.-Najlepiej 
rabiają dżokeje—Ogromne dochody bokserów 

Niewielu jest sławnych sportowców, 
którzyby, porzuciwszy szeregi amator
skie, na sportowej profesji dorobili się 
pokaźnej fortuny. Na palcach można wy 
liczyć tych, którym los i talent daty 
w ręce duże majątki. 

Na czoło milionerów sportowców 
wybija się gwiazda lodowisk świata— 
Sonia Henie, która w przeciągu 8 lat 
utrzymała mistrzostwo świata w jeź
dzie figurowej na łyżwach, w między
czasie nagrywając do szeregu filmów. 
Sonia Henie jest dzisiaj najlepiej opla-

t. UK^eJi l 1 a - o*™ ~ m i m o P°*°rnego 

it»" ">8«ony, 
radio „, A C Z N Y

 5 - c i o razowy. — 
' Pianino, paieion na miej. 

T'usr.ajn w dniach 15 I 17 

canq gwiazdą łyżwiarstwa w U.S.A 
W roku bieżącym zarobiła astronomicz 
ną niemal sumę dolarów. Za 10 wystę
pów w dziesięciu różnych miastach Sta 
nów Zjednoczonych otrzymała honora
rium w wysokości 130.000 dolarów. 
Obecnie nie bierze mniej za wieczór 
pokazu jazdy figurowej na olbrzymiej 
arenie lodowej w Nowym Jorku, jak 
7.500 dolarów. Jej gaża filmowa za na
kręcenie jednego filmu wynosi 90.000 
dolarów. Na rok 1937 ma już zakon trak 
towane trzy filmy. 

Walasiewiczówna przybyła 
do Polski 

Gdynia. 13 lipca. 
Wczoraj na m/s „Batory" przybyła do Gdy 

ni słynna lekkoatletka polska Stanisława Wala
siewiczówna. Pozostanie ona w Gdyni do 
czwartku 15 b. 111., a następnie uda się z wy
cieczka na m/s „Batorym" na Fiordy. Po wy
cieczce Walasiewiczówna powróci do War
szawy. Lekkoatletkę polska powitały dziś na 
statku Walsówna I Batiukówna. 

Z okazji pobytu w Gdyni sław naszej lek
koatletyki kobiecej dziś odbędą się na stadio
nie miejskim zawody lekkoatletyczne z Ich u-
działeni. 

Ran nie przybył na „Batorym" I przybę
dzie do Gdyni w czwartek. 

Trener Stepp w Łodzi 
W poniedziałek popołudniu bawił w łodzi 

trener Polskiego Związku Pływackiego, Amery
kanin Stepp, który przybył w towarzystwie pły 
waka stołecznego AZS-u Lcnerta, Jako tłumacza 
Trener Stepp obecny był na basenie ŁKS-u, 
gdzie zapoznał się z ływakami łódzkimi. Z za 
wodników^ których trener Stepp widział w Lo
dzi wybrał 011 panie: Gordawę, Kowalską I Krze 
mińską oraz panów Konlkowskiego I Idzikow
skiego: Zawodnicy ćl udnć się irrają do Warsza 
wy, gdzie wezuia udział w treningach prowa
dzonych przez Steppa na basenie Legli. Zawod
nicy łódzcy zamieszkają w hotelu sportowym 
na stadionie 1 tam się też będą stołować. Po
byt łodzian w stolicy sfinansuje zarząd PZP. 
Dopiero po mistrzostwach Polski wyznaczy tre 
ner Stepp zawodników na obóz treningowy w 
Andrychowie. 

Brygada częstochowska 
w Pabianicach 

Mistrz okręgu kieleckiego, częstochowska 
Brygada ma nadchodząca niedzielę wolną od 
gier o wejście do ligi. Na dzień ten przyjeżdża 
Ją częstochowlanle do Pabianic dla rozegrania 
towarzyskiego spotkania z miejscowym PTC. 
Brygada ubiegłe) niedzieli zremisowała w me
czu o wejście do Ligi z Naprzodem w Lipinach 
co wskazuje na Jej dobrą obecnie formę, tak że 
mecz niedzielny w Pabianicach zapowiada się 
bardzo Interesująco. Rozegrany on zostanie o 
godz. 18 na stadionie KE. 

Obsada wyścigów w Heienowie 
Zarząd LOZK organizujący w niedzielę w 

Heienowie wyścigi torowe pod nazwą: „Re

wanż mistrzostw Polski" ustalił Już w porozu
mieniu ze związkiem warszawskim listę uczest 
nlków tych zawodów. 

Tak więc obok pięciokrotnego mistrza Pol
ski Puszą i rewelacyjnego krakowianina Kup
czyka, startować będą warszawianie: Fraczków 
skl, Szpalerskl, Popończyk I Klaus. Szóstka ta 
reprezentuje obecnie czołową klasę kolart.twa 
torowego w Polsce, tak że start Jej będzie Jed
ną z największych atrakcji naszego ubogiego 
dotychczas sezonu torowego. 

Poza gośćmi w zawodach uczestniczyć też 
bedą wszyscy torowcy łódzcy z Świątkowskim, 
Szmidtem, Elnbrodtem, Osmulskim I Raabem na 
czele. Poza wyścigiem spriterowskim odbędzie 
się też bjeg amerykański na 100 okrążeń TORU. 

Ze względów propagandowych i chcąc udo
stępnić Jaknajszerszym rzeszom publiczności 
obejrzenie zawodów ustalono popularne ceny 
wstępów, bo począwszy Już od 50 gr. 

Jutro gca Kispesti 
Zapowiedź Jutrzejszego meczu LKS-11 z wę

gierską Klspcstl wywołała V sferach sporto
wych Lodzi duże zainteresowanie, usprawiedli
wione w całości dobr.j formą Węgrów, wykaza 
ną w czasie dwuch ostatnich spotkań w Wilnie 
Jak też w ciągu ostatniego tournee po Szwecji 
i Litwie. 

Węgrzy grać mają w Lodzi w składzie: 
Vagi (GergO)), Szemere, Rozgonyi (Olajkar), 
Havas, Szabo I I . Ratknl, l)lvaryy Szokaiy (dr. 
Varga), Ncmes, Deri I Serenyi. 

Skład LKS-u na Jutrzejszy mecz ustalony zo 
stanie dopiero w dniu dzisiejszym, wystąpi Jed 
nak najlepsza drużyna, Jaką dysponują L I G O W C Y . 

Mecz odbędzie się o godz. 18, a na przed-
meczu wystąpią dwa zespoły Juniorów. 

Ceny wstępu ustalone zostały bardzo niskie. 

Wyścig jubileuszowy Ł.T.K. 
W dniu 25 bin. na szosie warszawskie] ze 

startem w Krzywin, odbędzie się ogólnopolski 
I wyścig drużynowy o nagrodę Jubileuszową 50 
lecia Istnienia LTK. Drużyny składać się będą 

(z czterech zawodników, przy czym trzem 
l pierwszym liczyć się będzie czas do ogólne] 
! klasyfikacji-
I Poza nagrodą przechodnią w postaci piękno-
• go pucharu dla zwycięskiego zespołu, następne 
' drużyny otrzymają żetony pamiątkowe. Zwy
cięska drużyna otrzymuje towar na kostiumy 
kolarskie, druga po parze gum szosowych, trze 
cia siodełka wyścigowe. Poza tym przewidzia
nych Jest cały szereg nagród honorowych Indy-
wlduainych, ofiarowanych przez firmy rowe
rowe. 

Zatargi i strajki w fabrykach 
Ukarani przemysłowcy. — Interwencje inspektoratu pracy 
Referat karny iraspekcji pracy rozpo

znawał wczoraj siprawę .Widzewskiej 
Manufaktury, o opóźnianie wypłat zarób 
ków. W wyniku rozprawy dyrektorzy; 
Klikar i Biclszowski ukarani zostali grzy 
wnami po 1500 zł., zaś dyr. Matysek — 
grzywną w wysokości 500 zł. 

Po za tym, za samowolne obniżanie 
płac robotniczych ukarani zostali: J. 
Warszawski, M. Staszewski, Szyja Ber-
lewi, Robert Wenner, B. Michowicz, M. 
Zylberberg ze Zduńskiej Woli — grzyw
nami od 75 do 200 zł., Józefa Jcrsaka, 
Karola Ramsza i Jana Ramsza z Zelowa 
g rywnami od 200 do 1500 zł. 

* * 
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W fabryce Fausta w Pabianicach wy 
buchł onegdaj strajk okupacyjny z po
wodu nieregularnego wypłacania zarob
ków. Na konferencji w inspekcji pracy, 
przedstawiciel firmy zobowiązał się do 
punktualnych wypłat, wobec czego 
strajk zoslał zlikwidowany. 

* * * 
W : " ' a j zlikwidowany został strajk 

okupacyjny w fabryce Przygórsktego 

przy ul. Południowej 80, który wynikł z 
powodu nieudzielenia robotnikom urlo
pów. Na konferencji w inspekcji pracy 
firma zobowiązała się, źe dó 1 'sierpnia 
wszyscy robotnicy wykorzystają swe 
urlopy. 

Zlikwidowany został również wczo
raj zatarg w browarze Ansladta, który 
wynikł z powodu zwolnienia delegata 
fabrycznego. 

** 
* 

Wczoraj wznowione zostały pertrak
tacje w sprawie likwidacji strajku robot 
ników w wytwórniach swetrów, który 
trwa już od ki lku tygodni. Istnieje moż
liwość osiągnięcia w bieżącym tygodniu 
porozumienia. * 

Szósty tydzień trwa już straik maj
strów fabrycznych w fabrykach Steimma 
na i Aronsona w Tomaszowie Mazowiec 
kim. — Dwie konferencje przy udziale 
inspektora pracy nie dały pozytywnego 

J rezultatu wobec nieustępliwego stano
wiska -właścicieli przedsiębiorstwa. 'M 

Z pośród sportowców najlepiej jed
nakże zarabiają dżokeje. Zwłaszcza w 
Anglii tego rodzaju kasta sportowców 
nie utraciła jeszcze hegemonii na ryn
ku profesji sportowej. Znakomity dżo
kej Fred Archer, którego nazwisko prze 
szło do historii torów wyścigowych, po 
zostawił po śmierci w spadku swej sio
strze 2 miliony marek. Obecny mistrz 
toru wyścigowego w Anglii, Gordon 
Richards, na ujeżdżaniu koni dorobił się 
już milionowego majątku, i w dalszym 
ciągu znajduje sie w doskonałej formie 
sportowej, co mu pozwala zebraną for
tunę jeszcze przez długi czas pomna
żać. 

Prezydent U.S.A. otrzymuje 75.000 
dolarów gaży rocznej. Słynny zaś b&-
sebalista Babe Ruth otrzymał, będąc u 
szczytu swej kariery sportowej 40.000 
dolarów za sezon. Do tego dochodziły 
wpływy z reklamy, audycyj radio
wych i filmów pokazowych. 

Z pośród wioślarzy, zarabiających 
poważne sumy, wymienić należy Wło
cha Constante Glrardengo, który przez 
wiele lat błyszczał na firmamencie 
sportu wioślarskiego, otrzymując kolo
salne honoraria za swe. występy w Ame 
ryce. Wioślarz Holender Piet van Kem-
pen zdobycie milionowego majątku za
wdzięcza nie tylko geniuszowi sporto
wemu, ale oszczędności i przezorności 
swojej żony. Również Włoch Franco 
GlorgettI, jako mistrzowski sternik, zdo 
był pokaźny majątek. 

Do milionerów w sporcie pięściar
skim należą: Tunney, Dempsey i Schme 
ling. Na czele stoi Tunney. długoletni 
mistrz świata wszechwag. Jego obie 
walki z Dempseyem zakończone zwy
cięstwem dały mu bajkowe wprost do
chody. W r. 1927 za walkę z Demp
seyem o mistrzostwo świata otrzymał 
lwią część sumy 2.658.000 ..doJarów 
wpływów kasowych. Pierwsza walka 
Tunneya 'dała mu 1.895.730^dotóróW. 
Drugi milioner w boksie — Dempsey, 
mimo iż gromiony był parokrotnie 
przez Tunneya, dorobił się jednak nie
złej fortuny, z której większa część da
wno już stracił. 

Do milionerów z pośród światowych 
gwiazdorów bokserskich ringu należy 
jeszcze Max Schmeling, który za wai-
kę z Sharkeyem otrzymał kolosalne 
honorarium w wysokości 749.935 dola
rów. Schmeling jest pozatym nietylko 
znakomitym pięściarzem, ale i wzoro
wym rolnikiem. Posiada duży majątek 
ziemski, doskonale utrzymany i zagos
podarowany. Ci trzej bokserzy zamy
kają znaną obecnie listę sportowców-
milioncrów. 

O r g a n i z a c j a l i c e ó w 

z a w o d o w y c h 
Abso lwenc i l i ceów k o r z y s t a j ą 

z u p r a w n i e ń m a t u r z y s t ó w 
Wczoraj ogłoszone zostały zarządze

nia wykonawcze kuratorium okręgu 
szkolnego w sprawie organizacji liceów. 
Rozporządzenie określa dokładnie liczbę 
godzin nauki tygodniowo, w zależności 
od typu liceum. Duży nacisk położony 
jest na ćwiczenia fizyczne i przysposo
bienie wojskowe, które zajmują w prog
ramie 2 godziny tygodniowo. 

Następnie zarządzenie to przewidu
je, iż wszystkie gimnazja zawodowe w 
Łodzi zamienione zostają na licea zawo
dowe. Po za tym utworzone zostanie w 
Łodzi liceum telekomunikacyjne i lice
um samochodowe. Wstęp do tych liceów 
będą mieli absolwenci gimnazjów nowe
go typu. . 

Równocześnie obniżona została tak
sa egzaminacyjna dla kandydatów wstę
pujących do liceów zawodowych. Tak
sa za egzamin wynosić będzie 3 zł., za 
badanie psychotechniczne, któremu mu
si poddać się każdy kandydat — na 2 
zł. 

Absnlwcnci nowych liceów zawodo
wych korzystać będą z ulg wojskowych, 
na równi z absolwentami gimnazjów, (i) 

http://Stos.br
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Powrót 
do liberalizmu? 

W Jiter idei iiberalnej, p. van Zee-
land, nie ustaje w swych wysiłkach. 
Jak było do przewidzenia, podstawową 
w tej tak doniosłej dla całego świata, 
sprawie, jest — jeżeli wolno nam użyć' 
modnej dziś terminologii — oś1 Nowy 
Jork — Londyn. 

Czy oś ta jest gotowa — można mieć 
jednak bardzo poważne wątpliwości. 

Stany jakgdyby gotowe były zer-' 
.wać z izolacjonistyczn^t doktryną. W 
tych dniach p. Welles podsekretarz sta-' 
nu sformułował cztery zasadnicze tezy, 
amerykańskie w kwestii współpracy go' 
spodarczej z narodami świata: są to: I 

1) przywrócenie nienaruszalności zo-, 
bowiązari umownych w stosunkach 
międzynarodowych; 

2) odbudowa handlu światowego 
przez znoszenie I obniżanie „barier"; 

3) redukcja zbrojeń; 
4) swobodna 1 stała wymiana Idei 

między państwami i narodami świata. | 
Staje się coraz wyraźniejsze, że Staj 

ny gotowe byłyby porzucić swe „świet-i 
ne odosobnienie", za cenę stworzenia' 
wielkiego bloku państw demo - liberał-' 
nych. Teza więc klasycznych ekonomis
tów, iż obie postacie liberalizmu — 
ekonomiczna I polityczna — związane 
są ze sobą nierozłącznie, uznawana jest 
dzisiaj najwidoczniej za oceanem, jako 
wskazanie praktyczne. 

Dodajmy, że Stany dzisiaj po raz 
pierwszy od bardzo dawnego czasu ma 
ją bierny bilans handlowy i godzą się z 
tym faktem. 

Powiedzieliśmy, że oś nie wydaje 
się zupełnie gotową. Przede wszystkim 
— brytyjski, koniec osi, ponieważ we
wnątrz imperium wcale nie widać zu
pełnej , gotowości dla akceptowania no
wych idei. Korzyści bezpośrednie — 
opartej na pertraktacjach imperialnych 
— więzi ottawskicj niektórym uczest
nikom brytyjskiej wspólnoty narodów 
wydają się zapewne zbyt cenne, by je 
porzucać dla dobrodziejstw bardziej od 
ległych. 

Tu leży, jak • mniemamy, klucz pro
blemu liberalizacji międzynarodowych 
stosunków handlowych. 

Gdy problemy zasadnicze będą roz
wiązane, przyjdzie dopiero ~ jak mnie
mamy czas na problemy techniczne. W 
tym związku zwróćmy uwagę na pro
jekt wybitnego polskiego „speca" od 
zagadnienia złota, profesora Młynarskie 
go, który zaleca uruchomienie kruszco
wych pożyczek liberalizacyjnych, jako 
środka likwidacji kłopotów związanych 
z nadmiarem złota w niektórych kra
jach; przypominają się nam łatwo po
życzki tak zwane stabilizacyjne, któ
rych w zeszłym dziesiątku lat Stany 
udzielały na prawo i na lewo dla zachę
cenia do powrotu wzgl. urządzenia wa
luty złotej: pożyczki liberalizacyjne by
łyby zachętą i ułatwieniem dla liberali
zacji wymiany handlowej. 

Dr. A. Z. 

Brak pracowników 
odczuwa przemysł polski. — Koniecznością J © 

wyszkolenie nowych sił technicznych 
Poprawa koniunktur gospodarczych w świe

cie, a zwłaszcza szybki wzrost wytwórczości prze 
myślowej postawił gospodarki poszczególnych 
krajów wobec szeregu zagadnień, które poprzed
nio w okresie kryzysu jak gdyby nie istniały. 
Okazało się nagle, że nie wystarczy dodatnia ten
dencja koniunkturalna dla wyzyskania możliwo
ści rozwojowych. Szereg czynników material
nych ) mniej uchwytnych okazało się niezbędnych 
dla wyzyskania dodatnich możliwości. W wielu 
państwach wyłonił się problem surowcowy, a o-
statnlo także coraz poważniejszym zagadnieniem 
staje się występujący powszechnie brak sil kwa-
liilkowanych, zwłaszcza w przemyśle. 

Zagadnienie to wyresło tym bardziej nieocze
kiwanie przed gospodarką światową, że w latach 
kryzysu przyzwyczajono się do opinii o trwałym 
nadmiarze sił pracujących. Wielomilionowe bez
robocie, trwające szereg lat we wszystkich kra
jach wytworzyło opinię, iż rezerwy pracy są tak 
znaczne, iż czerpać z nich będzie można bez o-

graniczeń w razie poprawy koniunktur. Istotnie 
o |le chodzi o robotników całkowicie niewykwa
lifikowanych, to dotychczas w żadnym niemal 
kraju nie ma się do czynienia z problemem cał
kowitego braku tego rodzaju sił. We wszyst
kich jednak niemal krajach świata, a zwłaszcza 
w głównych centrach wytwórczości, jak w Niem
czech, Anglii, Stanach Zjednoczonych, Francji |tp, 
występuje dotkliwy brak iachowców technicz
nych, a więc inżynierów { wszelakiego rodzaju 
kwalifikowanych pracowników. 

Jest to całkowicie zrozumiałe, jeżeli weźmie
my pod uwagę, że wykształcenia pracownika 
kwalifikowanego wymaga wiele czasu, wielu wy
siłków i znacznych funduszów. Procesy produk
cyjne uległy w ostatnich dziesiątkach lat znacz
nemu udoskonaleniu, skomplikowały s|ę pod 
względem technicznym | niejednokrotnie prosty 

'- posiadać musi wiadomości fachowe, któ 
rych nie może nabyć inaczej, jak w drodze odpo-

Bilans handlu zagranicznego 
za m. czerwsec wykazu je saldo ujemne, 

wynoszące przeszło 17,5 m i l . zł. 
Warszawa, 13 lipca. 

Dziś ogłoszony został bilans handlu 
zagranicznego za czerwiec r, b. Z obli
czeń oficjalnych wynika, że miesiąc ten 
zamknięty został wyjątkowo wysokim 
saldem ujemnym, wynoszącym przeszło 
17.5 mil. zł. Tak znaczny wzrost salda 
ujemnego spowodował przede wszystkim 
przywóz surowców, w związku z ogól
nym ożywieniem i gospodarstwa pol
skiego i wytwórczości przemysłowej.— 
W porównaniu z majem r.b. wartość eks 
portu z Polski wzrosła tylko o 362.000 

złotych, a wartość importu o przeszło 
14,2 mil. zł. Zwiększył się głównie przy
wóz bawełny 1 odpadków, rudy żelaznej, 
zemu żelaznego, skór futrzanych i suro
wych, wełny owczej pranej i czesanej, 
tytoniu, rudy manganowej i cynkowej, 
odpadków, wełnianych szmat i t. d. — 
Oczywiście, że zahamowanie wywozu 
tłumaczyć należy sezonowością t.j. okre
sem żniwnym kiedy wywozi się z Polski 
znacznie mniej artykułów rolnych, 
na dzień 14 b. m. 

także i pew»e»0 ^ wicdnlej praktyki, a 
wania teoretycznego. 

Kryzys j bezrobocie poczynliy 
szczenią wśród sił 

kwalifikowanych * 
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Układ francusko-niemiechf 
Obie strony przyznały sobie k lauzulę 

na jwiększego uprzywi le jowan ia 

Napływ ziofa do Ameryki 
wstrzymany 

Nowy Jork, 13 lipca. 
(Pat) — Po raz pierwszy od dwuch 

miesięcy nie nastąpiła w dniu 12 b. m. 
żadna wysyłka złota z zagranicy do Sta 
nów Zjednoczonych. Zaznaczyć należy, 
że ponowna deprecjacja franka przyczy
niła się do zahamowania ruchu kapita
łów i złota do Ameryki. 

Zjawisko to tłomaczone jest z jednej 
strony obawami francuskich kapitalistów 
co do kontroli ich kapitałów na rynku 
amerykańskim, z drugiej zaś —'ponow-
nem ożywieniem pogłosek na temat za
mierzonej rzekomo przez rząd U. S. A. 
obniżki ceny złota. 

Wstrzymanie napływu' złota do Ame
ryki idzie w parze ze spadkiem dolara 
i ze zniknięciem różnicy miedzy amery
kańską ceną złota, która dotychczas by 
ła wyższa, a londyńską. 

„Excelsior" podaje natsępujące infor 
macje odnośnie układu gospodarczego, 
podpisanego w dniu 10 b.m. między Fran 
cją a Niemcami. Układ len kładzie kres 
beztraktatowemu stanowi, który po
wstał między Francją a Niemcami od 
dnia 1 sierpnia 1935 r., w którym to okre 
sie zamrożone należności francuskie w 
Niemczech z tytułu clearingu wynosiły 
620 miln. franków. Od tego czasu nowe 
zamrożone należności zostały zmniejszo
ne do kwoty 200 miln. fr. Kwota ta ma 
ulec stopniowemu odmrażaniu, poczyna 
jąc od dnia 1 października r. b. 

Nowa umowa oparta" jest na zasadzie 
przyznania sobie wzajemnie przez obie 
strony klauzuli największego uprzywile
jowania. Francja uzyskała poważną ob
niżkę taryf dla win, spirytualii, tkanin, 
perfum i środków żywnościowych, któ
rych odbiorcą były dotychczas Niemcy. 

Obroty handlowe francusko-niemiec-
kie będą» obliczane i regulowane we fran 
kach francuskich. W tym celu utwo
rzony został specjalny system konipcn-
sacyjmy. Bank Rzeszy dostarczać będzie 
importerom niemieckim franków, które 
będzie uzyskiwał z wpływów za eksport 
niemiecki do Francji. Utworzone zosta
ną poza tym dwie komisje rządowe, a 
mianowicie: francuska i niemiecka, któ
re będą się zbierały periodycznie w celu 
czuwania nad równowagą obrotów płat
niczych, a to celem zapobieżenia nara
staniu zamrożonych należności. Obsługa 
pożyczek Dawesa i Younga ma być za
bezpieczona na warunkach dotychczaso 
wych. Do nowego porozumienia została 
włączona konwencja turystyczna, podpi 
sana w kwietniu r. b., która miała na 
celu umożliwienie turystom niemieckim 
wyjazdu na wystawę paryską. 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e 
BILANS SZWAJCARSKIEGO BANKU NARO

DOWEGO. 
Bilans Szwajcarskiego Banku Narodowego z 

dnia 7 bm. wykazuje następujące zmjnay wożniej-
szych pozycyf w porównaniu z poprzednim okre
sem sprawozdawczym (w miln. fr. szwa je): za
pas złota wynosił 2.624,4 i dewiz 66.2; portfel 
wekslowy — 11,2; weksle kas pożyczkowych — 
11.6; kredyty zaslawowe — 30.3; obieg bankno
tów zmniejszył się o 29,4 do sumy 1.379.3; zobo
wiązania a vista wzrosły o 20.7 do sumy 1.340.4; 
pokrycie złotem obiegu banknotów jak również 
zobowiązań a v|sla wynosiło 96.49 proc. 

WZROST WYWOZU SAMOCHODÓW Z WŁOCH 
W ostaiirch czasach wzirćgł się znacznie wy

wóz włoskich samochodów zagranicę. Podczas 
gdy w pierwszych 5-ciu mics. r. ub. wywieziono 
4.805 wozów wartości 151,95 miln. ljrów, w tyajjszy dla pługów, 

samym okresie roku bież. wywieziono 14 tys. wo
zów wartości 292.17 miln. lirów. 

SYTUACJA W ROLNICTWIE W Z. S. R. R. 
Według oświadczenia zastępcy Ludowego Ko

misarza Rolnictwa, sprawa przygotowania ma
szyn rolniczych do zbiorów oraz zaopatrzenie 
tych maszyn w niezbędne części zapasowe przed
stawia się źle. Stan produkcji części zapaso
wych wykonywany jest w rozmiarach od 40 do 
62 procent — Wykonanie planu produkcji nie
których części zapasowych wynosi zale
dwie 16.6 procent, przy czym części te, jak 
s|ę okazuje w czasie remontu, bywają wyko
nywane wadliwie. Tak zwme kombajny naprzy-
ktad otrzymują zaledwie 14 proc. potrzebnych 
części zapasowych. Brak jest części zapasowych 
nawet dla grabi konnych ) żniwiarek oraz lemie-

Produkcja złofa w 

zaijął drugie, po Tyiiisvaalu, *jafo2l 
światowej produkcji z ^ r t e ni» CIF • $ 
Z. S. R. R. zajmował c z w a n « ' h , i> 
Transvaalu, Stanach Z i ^ f S w 
nadzie. Odnośne liczby T f f P. roku wynosiły w p r z y b l l z e

g g 5 ton, ^ 
vaail 340 ton, Z. S. R. R- T J ,J0«e ""U 
nada - 84 ton i St. Z i e d o o c * ^ p 

ton. — W latach, p o p r z e d z a c b * 
dukcja złota - według t y c h ^ ^ 6 0 , 

od RS del — miała wynosić: W 
1914 r. - 66 t „ w l 9 2 l ' f 5 ' i , ' ^ 
dziernika do stycznia) —• ' ( t ) l ^W 
r. — 40,6 t „ w 1931 r. — ó g 5 t. ,.13 
50,3 t. i w 1933 r. - 8 4 ' 7 - ; L k c i * lŁ 
dług ostatnich obliczeń P1" ̂ ijnimi *M 
sowieckiego miała D V Ć , 0 S . poP r Z V 
znacznie wyższa, 
Już w 1929 r. miała osiąga n a d 
1931 r. — 118 t „ w 1934 r. 
t. i w 1935 r. około 200 t. -p 

J A P O N I A S H U P U I F I 

(Pat) - W dniu I 2 ^ . f 9 k a r b u S 
w japońskiem ministerstw ^ jon 0 . ^ 
ferencja, na której P o s t a I J M l 0 v ^ 1 1 1 

ważnić Bank Japonii do ^ J ? « 
ta monetar-nego z P^^\Lo. 
oraz złota świeżo wydooy^. e J 1, 1 ' ^ j 

Poza tym wniesiony ^ ^ ' ' ^ i e 
tu projekt ustawy w s?r& 

wydobycia złota. • ttS^aĄ 
Zarządzenia te, w V^&ćfi^LĄ 

pominające amerykańska 0cty ' j j l ' ' 
złota", mają na celu ^Zl^Ld0' 
niej ilości kruszcu ^.^^ V^"ńo\ 
cytu innych pozycyi b i l * n . jg§fl 
Otwarcie 

Jak się dowiadujemy- r „ci \ {A 
do uruchomienia giełdy G&? 
zbliżają się już ku koiicoj • e„ie 
dy mieścić się będzie n f n i y n i e f Josfl-
miejskiej nr. 1 przy ul- l'nr,Ae jn0^, 
W bieżącym tygodniu P°°' i a ^ 
roboty, celem przygoto^ ) d v 

niego pomieszczenia dla B 
dowaniach rzeźni. . k^, n,-

Zarząd giełdy » » i « s n e L s i < f b i<} 
wybrany na pic 

^ dla 

%><* 

^1 

<<v i, 

dy, organizuje obecnie ^ 
giełdy. 1 września ^e. V* 
cznie normalne urzędów 
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Ul*. 
id' 
•cv. 
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,«giełdy tódzhiel 
h3o;

 Wcioraiszym zebraniu giełdowym noto 

fe*ka 3 8-°0. PO*, konsolidacyina grube 
\ o c

 1 k o n soltdacyina drobne 54.00, 4 1 
wewnętrzna 51.00, Bank Polski 

• Poi. inwestycyjna I em. 65.25, 
"tycyjna I I em. 64.80. Tendencja spo 

Q , E l -DY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
Rttn,u . W LODZI. , . 

00. Reszta notowań bez 

. ais • * 

1.1 A 
1 w • 

Dfl P1 

rkl. 
rór<* 

•i l l o f t ' 

Sp°sobienie spokojne. 
N

2 ° ; ° W A N I A BAWEŁNY. 
r y « dnia 12-go llpc a 1937 r. 

•I 2 ' 3 ', w!? K: L o c o 1 2 '87, lipiec 12.29, sier-
f 12.321 « e S ! , e n 1 2 '33, październik 12.37, 1|-
i>f*eć ?óUo, l e ń 1 2 ' 2 8 . styraeń 12.28, luty 

l i ^ Y n t ) , ' 3 3 ' kwiecień 12.35, maj 12,37. 
V , ? « d £ ^ N . Loco 

'̂2.41 i , r m k 12.38, 
Loco 12,73, lipiec 12.24— 

h,"'"". m»,» ~ V*""5. grudzień 12.37—38, *ty-
^ E R p J o " 0 , 1 2 ^ . maj 12,46. 
V Vri«»icń fi o, 0 0 0 7 ' 0 1 . l iP i e c 6 . 8 7 - »ierpień 

J ' 8 ' . październik 6.87, littopad — 
— 6.85, styczeń _ 6.85, 

V 6,86, marzec 6.87, kwiecień — 
Werwlec 6.87, lipiec 6.87. 

Wyłudzili podstępnie majątek, 
a następnie zamordowali człowieka. — Potworna 

zbrodnia na t le spadkowym 
Warszawa, 13 lipca. 

Na polach wsi Jedoniu w gminie Ru
dniki znaleziono przed ki lku dniami u-
kryte w zbożu ciało jakiegoś garbuska. 
Jak ustalono był to 39-letni Piotr Grzble 
lec. W dniu 29 czerwca wyszedł on z 

domu i więcej nie wrócił. Dochodzenia 
wykazały, że zosta! on zamordowany 
przez brata swego Konstantego i szwa
gra Józefa Wałeckiego. Grzbielec miał 
wejść w posiadanie spadku przedstawia
jącego wartość 1200 zł. Pewnego dnia 

Nowe zarządzenia finansowe we Francji 
w e s z ł g w ż g c l e w d n i u 12 l i p c a 

lut v 

I ( 
I-o 

Loco 9.70, 

fcJbi'4 W " ° C 0 , 9; 4 0- lipTeolSŚ* sierpień 8,93, 
!«i l * 8.76* . . P a ź d * iednik 8.80, listopad 8.80, 

^ i f e «nuk ° . 15 - " - IWec 9.66, wrzesień _ 
»»! 8 10 i S t ° P a d 8 1 2 ' S l y C " ń 8 ' ° 7 ' 

Uli l3-32,' 1°°° 15.09, październik 13.25, gru-
życzeń 13.36, marzec 13.68, maj _ 

iec 8.91. 
10.05, lipiec 

U^A, ' i j , r t y c z e ń 18.48, marzec 18.40. 
JĄ̂  (Sakellaridis). Lipiec 18.24 

ec 
listopad 16,68, styczeń ^N*(T,.!Piec 16.67 

" ' ^ d z j e l l ' , S i e r p l e ń 15.38, październik -
•JL^.45 , luty 14.50, kwiecień 14.57. 

Paryż, 13 lipca. 
(Pat) — Z dniem 12 b. m. weszły w 

życie nowe postanowienia o podwyżce 
celny wyrobów tytoniowych, taryfy pocz 
towej i telefonicznej. Podwyżka taryfy 
kolejowej wejdzie w życie dopiero dnia 
z dniem 20 lipca r. b., podwyżka zaś ta
ryfy pocztowej w obrotach zagranicz
nych dopiero z dniem 1 sierpnia r. b. 

Praktycznie nowa podwyżka cen mo 
nooolowych przedstawia się w ten spo
sób, iż list zwyczajny, który w obiegu 

wewnętrznym kosztował 5 0 centim.iw, 
obecnie będzie kosztował 6 5 centimóAr, 
mieijska rozmowa telefoniczna z 5 0 cent 
podwyższona została do 6 5 cent., pocz
ta pneumatyczna z 1.50 fr. do 2 fr., pacz
ka powszechnie używanych papierosów 
„Caiporal" z 2 .50 fr. na 3 fr. 

W przewidywaniu tej zwyżki ludność 
Paryża już od kilku dmi zaopatrywała 
się w większe zapasy wyrobów tytonio
wych. 

Ucieczka kapitałów francuskich z Ameryki 
do H o l a n d i i . — I n t e r w e n c j a funduszów w a l u t o w y c h 

•Wani " U Z D R ° W I S K 0 " . " 
o d k Sdz i e

n u

r ?_ e r k ó w zapisyna. sezon VI 
S1S w kancelarii „Uzdrowiska", 

dnia 19 lipca od 

>s c e, r, 

i m 

K 
on. 

m 

XĄ 

r>'a *rf. 

5fl 

Warszawa, 13 lipca 
(Pat) — W dniu dzisiejszym dewiza 

na Nowy Jork w dalszym ciągu osłabła. 
Spowodowane to zostało masowym wy 
cofywaniem kapitałów francuskich ze 
Stanów Zjednoczonych, które to kapita
ły są jednak w większej mierze przeno
szone do Holandii, nie zaś repatriowane 
do Francji. Ujawnił się więc masowy po 
pyt na floreny holenderskie, które mu
siały być w dużej liczbie oferowane 
przez władze holenderskie, pragnące 
uniknąć nadmiernej zwyżki waluty. 

Interwencje władz finansowych i fun
duszów walutowych doprowadziły do pe 
wnego wzmocnienia dolara w później
szych''dodziriach': "Notowano 'go: w Zuri-

dhu 4 ,367«r wobec 4 , 3 6 5 /8 wczoraj, w 
Paryżu przy otwarciu 2 5 , 7 5 wobec 
2 5 . 7 8 1 / * przy wczorajszym zamknięciu, 
wreszcie w Londynie przy otwarciu 
4 .97 1/8 wobec 4 , 9 6 11/16 przy wczoraj
szym zamknięciu. 

Dewiza na Paryż utrzymała się mniej 
więcej na dotychczasowym poziomie. — 
W notowaniach terminowych w Londy
nie deporty wykazują odprężenie; jedno 
miesięozlny notowano 1,03, natomiast 3 -
miesięczny 3 , 3 1 . 

brat i szwagier zaprosili garbuska do 
karczmy, spoili go wódka i namówili do 
podpisania aktu rejentalnego na mocy 
którego zrzekał się spadku. Po otrzeź
wieniu Grzbielec, widząc, że jest posz
kodowanym zwrócił się do sądu, który 
uznał, że wyłudzono od niego majątek 
podstępem, wobec czego należy mu go 
zwrócić. Wówczas rodzina postanowiła 
Grzebielca zamordować. Gdy w dniu 29 
czerwca wyszedł on z domu, siostra je
go zawiadomiła o tym swego szwagra. 
Cała trójka ukryła się przy furtce i . gdy 
o północy Grzbielec wracał do domu, 
zabili go kijami. Następnie ciało jego wy 
wieźli na pole i ukryli w życie. Zbrodni
czą trójkę aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Gdy mieszkańcy wsi Jelonki 
dowiedzieli się o ich czynie, usiłowali 
ich zlinczować. Policja z trudem urato
wała okrutnych zabójców. 

Konferencja króla Karola 
z ministrem Delbosem 

Paryż, 13 lipca. 
(PAT) Ag. Havasa donosi: Min. Del-

bos w towarzystwie szefa Kabinetu Ro-
chat odwiedził dziś po południu króla 
Karola i odbył z nim rozmowę, która 
trwała godzinę. 

W czasie rozmowy tej król rumuń
ski i kierownik francuskiej polityki za
granicznej wymienili poglądy na ogólna 
sytuację polityczną ze specjalnym u-
względnienlem zagadnień, dotyczących 
Europy Wschodniej. 

tó* M°GŁ0SZEMI£ 0 PRZETARGU. 
'if'

5 t . * Łodzi ^ ? d l o ś c i T o w a " y s t w a Akcyjnego Manufaktury Bawełnianej „Jakub Ke-
V ! T * od C l° n 4 r a z , a " ? - . ? 5 " t a r ^ ^ cienkiej, składa]a.cej sie z 

z niciarnia, przędzalni odpadkowej o trzech zespołach, farbiarni jak 
ora? ł i - I a t 6 w mechanicznych, (ślusarni i stolarni) i własnej elektrowni o 

S r S S ^ . l ^ S ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - ^ ^ bundynku na II ple-oraz oddział przygotowawczy, wykończalni l budynku 
• -«.WŁUCEUO Dluro, skład i suteryny — to jest całego obiektu, należącego do 

% r z e , * r e ulicy Sterlinga 26. 
C I 1 ( 1 slem I ? d z l e s '« ustnie przed syndykami masy w obecności Sędziego Komisarza, 

«D u l?cych 1 9 3 7 r o k u 0 < r o d z - 1 2 r a n o w S a d z i 

< S * t 

1, 
"«si ' *'ernni J"? usmic przeu »yuuynann masy w ooecnosci Sędziego Komisarza, 

i. „Y încypt, 1 9 3 7 r°Ku o godz. 12 rano w Sądzie Okręgowym w Łodzi, poV6J Nr. 15, 

\Jhł\ "leruch z o s t a i e zawarta na czas od dnia 1.1. 1938 r. do dnia 31.12. 1938 r. z tym, 
:,.'VtijJ*rt{u z ( j n

c ! m o * c l obecnie niewydzicrżawione będą objęte przez utrzymującego się 
)o nM ^ P i s a n i a umowy przy czym utrzymujący sie będzie miał obowiązek 

« ' Ę C i u uruchomić tkalnię w rozmiarze podług możliwości. Warunek ten Jest 

Vi1 W z » okn. a o f i a r °wat iy przy rozpoczęciu przetargu nie może być mniejszy aniżeli zł. 
t> ̂  dm ''ile » * r o c z n y . a postąpienia nie mogą być mniejsze od zł. 500.—; czynsz płatny 

C a <*nia luv w b i u r z e m a s V upadłości Tow. Akc. J. Kestenberg, NI. rzaw^ 'uo -
i^Podc^ichkoiL^^oPuszczali 
WSS? ttwa*.Lek b a d ź "alei 

"'Potecznie, czy 

tym, iż jakiekol-
zarachowania ze strony dzierżawcy z tytułów, niezwiązanych z ninlej-

ne. W szczególności dzierżawca nie będzie miał prawa po 
eżności od masy upadłości, w kapitale lub odsetkach, przed 

umowy dzierżawnej powstałych, niezależnie od tego, czy należności te 
też uprzywilejowane w inny sposób, względnie nleuprzy-

Katastrofa samochodowa pod Kartuzami 
Samochód c i ę ż a r o w y n a j e c h a ł na d w i e s a n i t a r k i 

Toruń, 13 lipca. 
(Pat) — Na trasie biegu kolarskiego 

organizowanego przez zarząd K. P. W . 
w Torulniu nad morze, miał miejsce tra
giczny wypadek samochodowy, w któ
rym jedna osoba poniosła śmierć, a trzy 
odniosły ciężkie obrażenia. 

W miejscowości Babi pow. kartuskie
go dwa samochody sanitarne, zdążające 
za kolarzami, zatrzymały się na szosie, 
celem naprawienia defektu, w trakcie 

naprawiania nadjechał zdążający do Gdy 
ni samochód ciężarowy; wiozący na 
„Święto Morza" wycieczkę w liczbie ok. 
50 osób. Samochód najechał na stojące 
na szosie ciężarówki. 

Wskutek zderzenia z samochodu wy 
cieczkowego wypadł jeden z pasażerów, 
ponosząc śmierć na miejscu, zaś trzy in
ne osoby odniosły ciężkie obrażenia, 
rannych odwieziono do szpitala w Gdyni 

Konferencja kościołów chrześcijańskich 
p r z e c i w p r z e ś l a d o w a n i o m w N i e m c z e c h 

'*V ck. fo!i?ZonaCa)le80 c z y n s z u w ustalonych terminach kwartalnych z góry winna być soli. 
'!».. i), i ą c y c h «, * k^ryko lwiek z działających w kraju banków państwowych, lub ak 
Vi" n^^ynarfu Ł o d z l siedzibę lub oddział; 

stvfh' Kdyby obiekty dzierżaw ne oddane zostały dzierżawcy do dyspozycji w 
" l ! r 'su" ' f n i a onw" A 1 9 3 8 r o k u — n i e b ę d a służyły dzierżawcy z tytułu tego Jakiekol-

\ t ^ >v i e r ż a \ v v - ° °wawcze, a czynsz ulegnie redukcji w stosunku do wykorzystanego 

d1* Bfj? J ^ w i d a ^ n 0 ^ 8 " ' 8 0 D i e k t 6 w dzierżawy nabywcy w wyniku postępowania egzeku-V'\n)y> lauteruiino"ńJ m a s y 2 m o c y wykonalnego orzeczenia przysądzającego — dzierżawa 
d~ Po u r ) l v ' i P r 2 y c z y m dzierżawca obowiązany będzie opuścić obiekt dzierżawy 

y w l e trzech miesięcy od dnia przysądzenia, a czynsz ulega redukcji w 
l ."», B r zeta" r l . r 2 . y s t a n e8o czasokresu dzierżawy. 

0 W 

miesięcy 
: t » r g u " " 

en ,kto przy jego rozpoczęciu: 
wyliczonym: 

j «• auuuarne i nieodwołalne poręczenie bankowe za zapłatę całego 
* A' z tym P ; " c " ' 8 roianowicie przy samym przystąpieniu do przetargu na sumę 

ai I>r>.? ^ y s o W 6 . w c 'asu następnych dwuch dni przedłoży takież poręczenie na re-
" ^ „ " ^ ż y d o° s , c ' zaofiarowanego czynszu; 

I._ °.a> iż złożył do depozytu w którymkolwiek z banków państwowych 

4 * P r ^ 1 1 ^ d o h h D U s z « o n y będzie tylko ten ,kto 
• W Mr., d | ° z y n i , . a s i ę warunkom wyże j wyliczc 
^ f t ^ o w , , , * Pisemne solidarne 

l( 

^ " f ^ l a c y c h \ » ^ a "d i° * W y ^ y

a

c

r i

n i , w " Ł o i l « l siedzibę lub oddział, wadium w kwocie zł. 50.000.— z tym, 
™ wa

 r zawce utrzymania sie oferenta zaliczone będzie na rachunk czynszu, 
^ty^i d ^ " 1 ^ * D o U ^ ' a ż a n y będzie kto podczas rozpisanego tu ustnie przetargu z zacho-
•tiS i^lww1 0 1 1 °d d ^ y z s z y c h — zaofiaruje czynsz najwyższy i niezwłocznie, a najdalej w 
t dó» Mi Z t l zaof- p r z e t a r g u do rak Za rządu Masy gotowizną uzupełni wadium do 

i»ł' ^ y s o k n * ^ 8 " 6 8 1 0 c z y n s z u kwartalnego, przedłoży uzupełniającą porękę ban-
Jlia w c )

 0 s c 'zaofiarowanego czynszu, oraz przybędzie do biura Zarządu masy, 
,i w y d»i» r1 trzech od daty przetargu w godzinach między 12 a 13-tą celem 

Londyn, 13 l ipca. 
(Pat) — W poniedziałek w Oxfordzie 

nastąpiło otwarcie konferencji kościo
łów chrześcijańskich z wyjątkiem kościo 
ła katolickiego, który nie jest reprezen
towany na konferencji. 

Celem konferencji jest zbadanie głó
wnych zagadnień, stojących w chwili 
obecnej przed religią chrześcijańską oraz 
czy w zagadnieniach tych istnieje zgoda 
pomiędzy narodami chrześcijańskimi i ja 
kie są zasadnicze punkty niezgody. 

Na pierwszym posiedzeniu konferen

cji wygłosił przemówienie arcybiskup 
Canterbury, wyrażając m. in. żal z po
wodu nieobecności delegatów z Niemiec 
którym — jak oświadczył — nieprzezwy 
ciężone przeszkody uniemożliwiły przy
bycie. 

Nie do nas należy komentowanie tych 
przeszkód — powiedział arcybiskup — 
lecz możemy powiedzieć, iż zwiększą 
one nasze sympatie dla braci niemiec
kich w ich zmartwieniach 1 wysiłkach o 
utrzymanie wolności Kościoła chrystuso
wego. 

Za nadmiernie wysokie ceny 
g r o ż ą w e F r a n c j i procesy sądowe 

V 

' | , l , U r

f l t "'*arg i a c y ' ktA?,1."!!! Podlega zwrotowi stawającym, którzy odstąpią od arzetargu, na-ktń 
1y ?* Z*A' a w I y u t r zyma się przy prze targu, traci wadium, o ile nie wykona warun-. "OlUly, j SZCZeCÓInnfol ÛM* l̂o •••••nalnl nnIHalol ul clarrll Hnf tnmrk od ^ rf'""*!^'Um do s ^ z e « 0 lnośc i badź nie u zupełni najdalej w ciągu dni trzech od dnia 

t„ V . t i i l l a c « l D n « t yu n a , iwyższej zaofiarowanego 
0 v v y d,?J CJ° banków. 

I MK\f^J n Z ^ r ? a wnej 

czynszu kwartalnego, bądź nie prze-
ej, bądź też nie podpisze w terminie, ustalonym przez Za-

d o ' d n i a ° » k . t - " m o w y ' k t ó r y n ! e podjega „ żadnej zmianie, jest do przejrzenia 
Pfzetargu, w biurze Masy Upadłości, przy ul. Dra Sterlinga Nr. 26. 

^MPn E h „fyndycy Ostateczni masy upadłością 
adwokat. ( - ) ANTONI OBUCHOWICZ, adwoka*. 

Paryż, 13 lipca. 
(Pat) — Prezydium rady ministrów 

po ogłoszeniu dekretu o zwalczaniu nie
uzasadnionej zwyżki cen wydało zarzą
dzenia wykonawcze, które m. in. prze
widują utworzenie okręgowych komisyj 
nadzoru cen przy współpracy jednej lub 
kilku specjalnych komisyj technicznych, 
powołanych do zatwierdzania żądań 
usprawiedliwionej zwyżki cen niektó
rych artykułów, jak 1 do powstrzymywa
nia zwyżki nieuzasadnionej. 

Pewna ilość spraw, dotyczących po
ważnych przedsiębiorstw handlowych 
została przekazana już sądOm. 

Rząd — według ogłoszonego komu
nikatu — nie ma bynajmniej zamiaru 
czynić trudności przemysłowcom i kup
com. Chodzi jedynie o przeszkodzenie 
niedozwolonym próbom podwyższania 
ceta w wypadkach nieusprawiedlirwio* 

nych. Podniesienie bowiem gospodarcze 
i finansowe byłoby w ten sposób poważ
nie utrudnione. 

Zajścia w Nantes 
między komunistami a członkami 

partii społeczne) 
Paryż, 13 lipca. 

(Pat) — Z Naniteis donoszą, że doszło 
do starcia pomiędzy komunistami, a 
członkami „Francuskiej partii społecz
nej". — Jest jeden ciężko ranny, który 
ma złamaną czaszkę na skutek uderze
nia głową o krawędź trotuaru. Trzech 
uczestników starcia aresztowano. 
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DR. MED. 

J . H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Bandurskiego), teł- 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-eJ po południu 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
U L . N A W R O T 7 

TE'., 184 21 
godz. przyjęć 5—7. 

Dr . 

J. NANDELTORT 
RENTGENOLOG 

przyjmuje obecnie _ 
P I Ł S U D S K I E G O 6 1 
parter 

teł. 240-24. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F.KOPCIOWSKA 
przeprowadziła się na ul. 

Potrkowską 8, 
tel. 232-55 

przyjmuje od 10—1 ł 3—7 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych-

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie
dziele 1 święta od 9—1. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych 1 skór
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZL. 

rzed wyjazdem na urlop nad morze w góry lub na 
każdy może zaopatrzyć się polanlch cenach w bieliznę damską, męską, d z' e c i"Hi|cl«* y!|| 
wą, chusteczki, do nosa" i inne materiały. Na wszystkie materiały widzewskie ^ 
rabatu na konfekcję oraz obuwie 10%. Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Ko« n > ITIKJ-̂J 
na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. InforrrutfK^ętf^ 

LECI 

«0t 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugutta 8, TEL. 1 7 9 - 8 9 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele I święta 10—1. 

DO SPRZEDANIA. 

T U R B I N A KONDENSACYJNA 
mocy 1000 KW z generatorem 3 faz prądu zmiennego, 3000 obr/mln. 3150 
Wolt napięcia, 1250 K V A z kondensatorem w dobrym stanie. 

Dalej 

jeden kocioł parowy systemu Babcoc i Wilcox 
na robocze ciśnienie 15 atm. 200 m J pow. ogrzew. z przegrzewaczem i ru-

Łsztem mechanicznym B i W 6 m' rów niez w dobrym stanie. — Oferty sub-. 
„No 40" do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 87. 
•••••••••«es»a««* 

DR. 
MED. L . N I T E C K I 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH 

NAWROT 3 2 . ^ 1 L f & w 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

l od 5.30—9 wiecz. 
W niedz-i święta od 9—12 w poł. 

Gabinet kosmetyki lecznicze] 
I toaletowe] 

Z. SZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 

Do akt Nr. Km 1502/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rew. I-go, K. Bielawski, zamiesz
kały w Łodzi, orzy ulicy Narutowi
cza 35, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 lipca 1937 r. 
o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Brzo
zowej 11/13 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączna sumę zł. 2210, a mianowicie: 
kredensu dębowego, zegara, 2 stoli
ków mahoniowych, 2 krzeseł, stolika, 
lampy wiszącej, radioaparatu, flrrtiy 
„Elektrit", szafy garderoby, toalety, 
maszyny do liczenia, maszyny do pi
sania i inn. ruchomości, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI 
Sprawa H. Grapowa p-ko L. Mor-

dyanera. 

DR. MED. 

A. Kopciowski 
przeprowadził się na 

Piotrkowską 8, 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

K R O S N A 

ANGIELSKIE 
różnych szerokości, maszynki, trajb-
i szpulmaszyny, maszyny żakardowe, 
szlichtmaszyna, zettelmaszyna itp. o-
kazyjnie DO SPRZEDANIA. 

Tel. 205-16. 

NOWE FORMULARZE — wy
kazy z dokonanych tranzakcyj 

dla IZBY SKARBOWEJ 
Drukarnia 

A. J. OSTROWSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA 55 

Do akt Nr. Km 1339/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. I-go, K. Bielawski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ulicy Narutowi
cza 35, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 lipca 1937 r. 
o, godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Brzo
zowej 11/15 odbędzie.się publiczna li 
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2210, a mianowicie 
kredensu dębowego, zegara, stolika, 
stolika mahoniowego, lampy wiszącej, 
radioaparatu firmy ..Hlektric". .szafy, 

garderoby, toalety, maszyny do li 
czenia i innych ruchomości, które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 16 czerwca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI 
Sprawa f-my „Ferrum" p-ko fmie 

„Przemysł Włókienniczy Leon Mordy 
aner". 

Do akt Nr. Km. 1173/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. I-go, K. Bielawski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ulicy Narutowi
cza 35, na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogałsza. że w dniu 23 lipca 1937 r. o 
godz. 12-e) w ŁOdjll, przy ulicy Stoc-
kiej Nr. 12, odbędzie się publiczna li
cytacja RUCHOMOŚCI oszacowanych na 
łączną sumę zł. 605, a mianowicie me
ble, radioaparat, maszyna do szycia, 
ampla, które można oglądać w dniu li 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 lipca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI 
Sprawa M. 1 H. Nowaków p-ko Boi. 

i M. Zielińskim. 

f L O K A L E J 

ZL. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
chnią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku 
chnią i wygodami. 
I—6—6-clo POKOJE umeblowane (gar 
soniery). od zł. 20. „Zenit", Piotrkow
ska 82. tel. 260-25. 

UMEBLOWANY frontowy, słoneczny 
pokój do oddania. Centralne ogrzewa 
nie, winda. Telefon 122-11. 

M A Ł Ż E Ń S T W O bezdzietne poszukuje 
dużego,, pokoju,, używalnością kuchni, 
wygód, niewysoko, śródmieście pod: 
„J. W." 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami, niekrępuiace wejście. Wiado 
mość: Piotrkowska 82, m. 8, telefon 
208-75. 

2 LUB 3-POKOJOWE mieszkanie w 
nowym domu, możliwie centrum od 
1.9. (wzgl. 15.8.) poszukiwane. Oferty 
z podaniem adresu, cep i warunków 
sub: „Rygr". 

POKÓJ umeblowany « 
żywulnością łazienki ° d *,0*ia» 
najęcia. Wiadomość: Na"11 

M. 2. Z 

godami i telefonem, d° 
Piotrkowska 51. Lekarz^ 

l ą » « V POKÓJ umeblowany a p. 
solidnego pana do wynaieV 
6 m. 12 od godz. 9 do IW 

SŁONEJ Ą PRAKTYKANCI! 
wszelkie wygody, ewentua" ^ 
maniem, blisko fabryk. » 
m. 13. 

R I P O S A D Y j 

dentka 0 d iŹ 
uchalterka - koresponden' 9 * 

na wyjazd do większego « n a ' v 
gotowe oferty sub: „KUiy.^ 

POTRZEBNA rutynowanai d 0 h 
ka - korespondentka. W* 

ministracji pod: , 

POSZUKIWANY Praccrjjotrko^ 
mieszkaniowego „Zenu io.3fc> 

82. Zgłaszać się godz- 1 

m 
ZAKOPANE ..PR L F F L A VTFIATRP rS-petaokomfortow^penaJoWj*eny 

nie położony, 
feld. Tel. 18-61 

KOLO akademików H. .h-„]Vi\f<j,, 
mina swoim członkom. i « h do , 
że zapisy dla wyjeżdżała" „ m 

[«A DO, 

XV. 

(OKa i Poronina na * p I nf0rnia"i|i 
ją nadal. Turnus 85 zl '' 
Jakobson. Pomorska 5 ° ' " ' 2 i tfl^J 
godz. 14 do 16 i od 19 0 0 >i 
Zniżki kolejowe 82proc.— 

• — S*<* 1 

novi> 

Kr 

„ W 
J A P , 

nośnj( 

V—fc^^a^""«<^^ 
DROBNE o g ł o s z e n i a * " ifoiK 
sn najlepszym I n a i t a

n "* a nycl i h

s > 
zetknięcia * a i n t e r e s o & ,«b f 
Kto chce: 1) znaleźć l o k ^ n t e 

lokatora. 2) zna eźć mlt 
pojedynczy pokój. 3J « K UP]Ć ę° j 

00OOGGGGOOGOOOOOOOOOOGOGOOOOOGOOOOOGO 
Podczas obrad 20-go (jubileuszowego) 

wszechświatowego Kongresu Sionistów w Zu
rychu ukazywać się będą specjalne wydania 
sprawozdawcze (stenogramy obrad) 

Wyszedł z druku zeszyt 6—7/37 r. (czerwiec-lipiec). 

chomość lub rzecz. *> . p0$i"\ 
wiek okazyjnie, *>*ot*&&łJ 
wyszukać PRACOWNICA r,ep]ibV»s 
drobne o g ł o s z e n i e d o _ « ^ - - " 4 

LIMUZYNY luksusowe no „i,, 
doskonałym stanie do • 
146-10 od 9—12LŁ 

Gazeta ukazywać się będzie w językach 
hebrajskim i niemieckim. Prenumeratę (12 
numerów) na każde wydanie osobno w cenie 
zł. 6.50 przyjmuje 

Biuro Gazet H. Kozakiewicz, LÓDŻ, 
PIOTRKOWSKA 53. 

GOO0OGOOOO0OOOO0OOGOOOC3GOOOOOOOOOOOGOC 

99 
MIESIĘCZNIK 

Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism. 

fi P A R Y Ż 

11 

OŁL.A 
JEST NATURALNIE ZNOWU 

PIERWSZĄ i JEDYNĄ Z POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRĄ WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

„OLLA"STOISKO WYSTAWOWE' 
PAVIUON DE LA SANTE 24 B 

TREŚĆ ZESZYTU. 
VIII Ogólne Zebranie członków Związku Wydawców. 
Sprawa cen papieru. ' • 
Stanisław Kauzik: Sytuacja gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagranicą i w Polsce. 
Franciszek Głowiński: Zagadnienia polskiej gospodarki wydawniczej w dobie obecnej. 
Witold Noskowski: Czytelnik jako spożywca kultury. 
Stefan Sobolewski: Inwestycje w drukarniach wydawniczych (II) 
Jerzy Zyckl: Francja organizuje swą propagandę. 
Nowe ważne porozumienie wydawnicze. 
V-ty Międzynarodowy Kongres Wydawców. 
Władysław Oszelda: Prasa polska w Rumunii 

" Propaganda zbiorowa. 
Statystyka druków 1935. 

Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku Wydawców. 

Sprawy dziennikarskie. 
Kronika krajowa. 

Prasa polska zagranicą. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecie. 

Prenumerata roczna: w kraju zł. 10.— 
zagranica zł. 12.— 
Adres administracji: WARSZAWA, 
ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 761, Warszawa 1. 

CENA ZESZYTU 1 ZL. 

Do nabycia w administracji 
w większych księgarniach 1 

„Ruchu". 

.Prasy", 
kioskach 

USTOSUNKOWANY ^ % 
nistracjl w n o w y m ^ 0 " 1 ^ , ^ 
nie tamże 3 pok . i > m , e S W 

sub: „Nowy d o m ^ ^ - - ^ ^ sf 

CZYSZCZĘ suchym cne \ # 
sobem tapety, sufity. » ] 7 0.13. 
mość: Zawadzka 6, tei. 
ny od 9—8 w, 

ZOSTAŁ zgubiony 
Nr. 283873 S.J^aŁ*-r„m. " - ^ \ 
MAJER L A J B ^ R l ł 1^ 
sudskiego 42, kflrft 
Nr. 187193. 
mam. , -^Ty E|e,nr2l 
ZAGINAŁ kwTkgf ° \ 5 j 
klej z dn. 3.4. ^0^Ł 

zł. 15. w. aawiw^~^ g 1 

Czysto 
przyjmuje c y k l l n o w ^ l . ^ ^ 

PIOTRKOWSKA i i ' ^ e ^ 
Ceny k° 

l i 

H a ^ n i 

N u ? 5 

ferowanie oraz 
Czyszczenie 

Redakcla jI Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcłl od godz. 17 do 19. - Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji jC 6 | 
dział mieiski: 133-23; dztał gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretarjat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto f. K. O. Wydawnictwo .Republika": 

PRENUMERATA 
„ R A P U B L I K I " 

; w r.od^ ri. 4 _ . za odnoszenie do domu 
I łti it nilesrecznie: z przesyłka pocztowa 
I w Polsce zl 5—. ..Renublika" i „Ex-
| nre*s" w Lodzi z odnoszeniem do domu 
j xl- 7.— miesięcznie. 

EN1A: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa ^dzielii się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 5 - al. 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I za*lub': 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25. - . Drobne za słowo 15 gr- nalmniei 
™ 150* poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. Opsowe w tekście redakcy--
nym zł. i za milimetr Ogłoszenia zagraniczne lim proc. drożej Ogłoszenia 'antazyine I labę-
"aryczne 25 proc drożcl. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia 

Słuszne reklamacje ^foót^^S 
O ile wniesione beda naJP°0 PL»W»£ 
tygodnia od ukazania1 PO "jej 
ogłoszenia lub NIEZWŁOCZNA u1 |<W 
sie drugiego z rzędu <*J?0«fW<% 
mej treści co pierwsze. e $ c t * " 
zasadniczo nie zmieniał* ..iitf^' 
nia nie upoważniają^ do 0jos . 

zapłaty lub powtórzeń'" ^ 

S Ha. 

> < ! al ̂ ' 

?a wdawce: Wyc"awn. ..Republika". Sn. z ogr. odp. Wacław SmrtNkL — Redaktor Wacław SatłMrL Drak' „REMRBINĆI" w Łodzi PIOTRKOWSKA 49 1 * 


